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DYWANY WEŁNIANI
Do kościołów, pokoji, kancelaryj i t. p.

/TYL, J  _ - * ! _ !  pluszowe wełniane,
ceratowe i sznurkowe.

C H O D N I K I  K O K O S O W E
najtrwalsze i najhygieniczniejsze Jo biur. na korytarze i na schody

K a p y  na łóżka F i r a n k i  i P o r t j e r y  
L I N O L E U M  K O L K O W E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Chodniki z prawdziwego Linoleum
do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w  firmie

PRzmra linoleum, k
fllja BIELSKO, Wzgórze 20.

^bezwolne otoczenie swą aktywnością i peł- 
! ną optymizmu odwaigą budowania. Taki cel 

stawia przed nami ks. Kuznowicz; w  dą­
żeniu do niego odzyskamy utracone ener- 
g je i zdolności, które się przydadzą potem 
dla realizowania innych i  coraz innych, 
wielkich i coraz większych celów.

Trzeba zatem budować Dom ks. Skargi. 
Jest to nasz obowiązek wobec biednej mło­
dzieży przemysłowej i  wobec nas samych. 
Trzeba budować codzienneani składkami,

codziennie rosnącym zapałem, codzienną 
wytrwałością, Rozłóżm y w ielki czyn na 
drobne uczynki i kontrolujmy się codzien­
nie z ich wypełniania. Sprawmy sobie 
w  tych niezmiernie smutnych czasach sa­
tysfakcję, żeśmy przecież potrafili dokonać 
coś pełnego w  dziedzinie pożytku społecz­
nego, tak ściśle pokrywającego się zresztą 

z naszym własnym interesem i obowiązkiem.

Jan Matyasik.

Budżet M in isterstw a  Rolnictwa
Obrady komisji.

Rak założenia 1873.

FABRYKA ORGAN0W
Brstei

m u m
K A R M I O W  
(J a g e rn d o rf)

Śląsk.

Budu je  św iatow ej stawy 
organy kościelne.

Firm a sprowadza corocznie przeciętnie 
za 93.000 zł. surowców  z Polski, t. j. b la­
chy cynkowej, drzewa dębowego i so­

snowego, oraz węgla.

W Ę G I E L !
dla PT. Oticsrów i Urzędników!

Zawiadamiamy uprzejmie, 4e w  obec­
nym sezonie wydawać będziemy dla PP 
9frcerów i Urzędników, nasz w ę g ie l  
i  k ok s  górn oś ląsk i, p ie rw s zo rz ę d ­
n e j jakośc i, po  cenach  kopa ln ianych  
tak  d e ta jlic zn ie , jak  i  h u rtow n ie  
z  d o l i c z e n i e m  je d y n ie  kosztów  
transportu .

Składy nasze znaidują s'ę przy ulicy 
Pawiej tuż za bramą kolejowa.

Ze względu na brak wagonów kolejo­
wych, radzimy iuż obecnie Zaopatrzyć się 
na zimę w węgiel, gdyż obecne sfosunk 
przemawiają za tern, że z powodu braku 
wagonów, może nadejść chwila ogólnego 
braku węgla górnośląskiego w Krakowie.

„ S I L C A R B 3 "
Zjednoczone Kopalnie sórnośl. Spółka z o. o. 
Biura: Dietlowska 107. Tolef. 1380.

Warszawa. (Telef. wł.) W  sobotę komisja 
budżetowa rozpoczęła obrady w min. rolnic­
twa nad preliminarzem. Obrady ciągnęły się 
od rana do wieczora, przy udziale min. Nieza- 
bytowskiego.

Referent poe. Kowalczyk (Piast) w spra­
wozdaniu swojem zapowiedział cały szereg 
wniosków zmierzających do podwyższenia wy­
datków rzeczowych, m. in. wydatków przy­
znanych na meljoracje, hodowle, na podnie­
sienie sadownictwa, przetwórozości owoców, 

oraz na obniżenie odsetek od kredytów udzie- 
lonych na zakup nawozów sztucznych. Refe­
rent zastrzegł, że wprawdzie zaproponuje

zwiększenie niektórych pozycyj wydatków, ale 
uczyni to tak, aby ogólna suma wydatków 
netto w budżecie ministerstwa rolnictwa nie 
uległa zwiększeniu, to znaczy równocześnie 
wniesie o zmniejszenie niektórych wydatków 
w innych działach budżetu, bądź o podwyższe­
nie niektórych pozycyj dochodów. .

W  dyskusji ogólnej, jaka się nad sprawoz­
daniem rozwinęła, kilkakrotnie przemawiał mi­
nister, ponadto pas. Kiemik, Poniatowski, 
Dąbski, Czetwertyński i Sommerstein.

W  poniedziałek obrady nad budżetem min, 
spraw wewnętrznych.

P. Lednicki będzie ministrem oświaty?
Warszawa. (AW.). Ostatnio coraz usilniej 

w kolach zbliżonych do rządu lansowana jest 
kandydatura p. Lednickiego na jedno ze sta­
nowisk ministerialnych. Ostatnio krążyły po­

głoski, że p  Lednicki miałby być wysunięty 
na stanowisko ministra sprawiedliwości, obec­
nie Jednak aktualną jest kandydatura p. Led­
nickiego na stanowisko ministra oświaty.

Budować!
Trzeba dokończyć budowy Domu ks. 

Piotra Skargi, —  Domu, który —  wedle 
trafnego określenia jednego z mówców na 
wozorajszem zebraniu w  Starym Teatrze — 
ma być sanatorjum moralnem i fizycznem 
dla młodzieży rękodzielniczej w Krakowie. 
Dom buduje się ofiarnością instytucyj spo­
łecznych i ludzi prywatnych, pobudzaną 
nieustannie i skutecznie przez niestrudzo­
nego inicjatora tego pięknego dzieła, ks. 
M. Kuznowicza. Chodzi teraz o budowę 
ostatniego piętra, o dach i wewnętrzne w y ­
posażenie bydynku, by instytucja, która 

ma być d la ,całej Polski wzorem opieki kul­
turalno-społecznej nad młodzieżą^ mogła 
wejść w  życie jak najprędzej i odrażu ze 
■wszystkiemi swemi pożytecznemi urządze­

niami. Sprawa jest pilna i ogromnie donio­
sła. Choć czasy są ciężkie i bieda na wszyst­

kich ulicach wyciąga rę ce 'o  wsparcie, mu­
simy jednak znaleźć fundusze niezbędne na 
budowę Domu imienia ks. Skargi. Każda 
składka na ten Dom przyniesie przez je j ce­
lowe zużytkowanie korzyści społeczne i na­
rodowe bez porównania, większe, niż jak i­
kolwiek akt filantropii indywidualnej. Ale, 
’ by się akcja składkowa udała, musi być 
nasową w  na.jszerszem tego słowa znaczę 
‘u, a nacisk opinji publicznej musi je j na- J

dać charakter przymusowego opodatkowa­
nia.

Nio trzeba tracić wiele słów, by uza­
sadniać potrzebę opieki nad terminatora­
mi, bo wszyscy znamy dobrze smutne wa­
runki życia, pracy i  wychowania młodzie­
ży przemysłowej i wszyscy wysoko cenimy 
ofiarne wysiłki ks. 'Kuznowicza, Zakładu 
ks. Siemaszki i Zakładu Lubomirskich, któ­
re borykając się z wiecznymi deficytami, 
młodzieży te j od lat spieszą z pomocą.

A le  akcja ta mieć będzie i dla nas sa­
mych, dla psychiki obecnej społeczeństwa 

wielkie korzyści. Społeczeństwo to, rozbite 
i zdezorientowane, zawiedzione i apatycz­
ne, potrzebuje dzisiaj silnych podniet dla 
odzyskania utrąconej aktywności społecz­

nej, potrzebuje celów, do których mogłoby 
się zapalić. W  takim nastroju budowa dzie­
ła bezwzględnie pożytecznego, dobrze przy­
gotowana i prowadzona rozumnie, wytrwa­
le i fachowo staje się' czynnikiem -wycho­
wawczym wysoce dodatnim, krzepiącym, 

organizującym, budzącym zagasły zapał 
i zdolność in icjatywy wśród samych bu­
downiczych. T y le  się u nas burzy i tyle de­
zorganizuje, —  niechże się także coś bu­

duje, niech ludzie dobrej woli gromadzą się 

przy dziele pożytecznem i  niech zarażają

nie podobają się czarne 
koszule.

1 ich wizyty u p. Piłsudskiego.

Warszawa. (AW ) W  czasie dyskusji sejmo­
wej komisji budżetowej przy drugiem czytaniu 
budżetu pos. Prager z I'PS wystąpił ze sprzeci­
wem przeciw obecności w Warszawie kilku de­
legatów faszyzmu włoskiego, którzy wszędzie 

r pojawiają się w stroju urzędowym. Pos. Prager 
wystąpił także przeciwko stanowisku p. pre- 
mjera i wobec konferencyj. jakie p. premjer 
odbył z delegatem faszystowskim p. Lafran- 
conim.

■ ■—oOo — —■

P. Kętrzyński naczeln kiem 
w Min. spraw zagr.

Warszawa, (AW.). Poseł polski w* Moskwie 
p. Kętrzyński, który w najbliższych dniach o- 
puszcza Swe stanowisko i przybywa w tych 
dniach do Warszawy, upatrzony jest na na­
czelnika Wydziału Wschodniego Min. Spraw 
Zagr., a obecny naczelnik Wydziału Wscho 
dniego p. Janikowski, objąłby stanowisko rad­
cy ambasady polskiej prży Watykanie.

Znowu zmi&ny w IH. 8 . Z,
Warszawa. (Telef. wł.). Pułk. Matuszewski

ma objąć jedną z placówek dyplomatycznych, 
p Bertoni ma zostać posłem w Tokio. Nadto
na placówki zagraniczne ma wyjechać naczel­
nik wydziału zachodniego p. Tadeusz Romer 
Departament ogólny M. S. Ż. będzie zreorgani­
zowany ponownie, ewentualnie podzielony.

(„Na.przód“ donosi, że pułk. Matuszewski 
był autorem głośnych artykułów przeciw ustro­
jowi demokratycznemu, Zamieszczonych w 
.Głosie Prawdy11 pod pseudonimem J. Ogiński).

P. Skrzyński nie będzie posłem.
Warszawa. (AW.). Kandydatura b. premjera 

p. Aleksandra Skrzyńskiego na jedno z waż­
niejszych placówek zagranicznych, wysuwana 
■przed kilku dniami, obecnie nie ma szans.'

Emeryci dostaną dodatek?
Warszawa. (Telef. wł.) W najbliższych 

dniach odbędzie się konferencja w min. skarbu 
przy udziale naczelnika wydziału emerytalne­
go w sprawie przyznania emerytom dodatku 
zimowego 10% miesięcznie, przyznanego funk­
cjonariuszom państwowym.

■ 4 > -

Nie bqdzie na Nowy Bok awansów 
oficerskich.

Warszawa. (Teł. wł.) (r.) Dowiadujemy się, 
że w nadchodzącym, terminie noworocznym 
awansów w korpusie oficerskim nie będzie.

Ma natomiast nastąpić generalny przegląd 
wszystkich oficerów, z pośród których mają 
pozostać w służbie czynnej tylko ci oficerowie, 
którym komisje przyznają grupę „A“. (Zdolni 
do służby z Ironią w linji).

W  Ministerstwie Spraw Wojsk. leży obec­
nie wiele podań oficerów rezerwy, z prośbą o 
reaktywowanie. Na razie jednak powrót ofice­
rów rezerwy do służby czynnej został bezwa­
runkowo wstrzymany.

Attaches u Prezydenta.
Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę wszyscy 

attaches wojskowi państw zagrań, zostali 
przyjęci na Zamku przez Prezydenta.

P. Laroche wyjechał do Francji.
Warszawa. (Telef. wł.) AmabasadoT francu­

ski Laroche, wyjechał do Paryża. Wyjazd jego 
pozostaje w związku z szeregiem spraw pol­
sko-francuskich.

P. DANGEL W  BAN K U  HANDLOW YM .
Warszawa. (Telef. wł.) Wicemin. skarbu 

Dangel po powrocie do Banku Polskiego, objął 
kierownictwo tej instytucji.

Jutro dalszy ciąg zb firki na dom Ks, 
Kuznowicza. —  Pam stoimy, źa spraw^ 
op eki l wychowania szerok cb mas 
miodzieży jest zawszs a specjalnie dzig 

najważniejsza.
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0 c i c i i  P i s z a  liiiil? ...
Winy pupila p. Skłarikswskiega

P, Szczepi?owsKi wylicza w  „Rzeczypo­
spolitej" długi rejestr win pewnego „cudo­
wnego dziecka", darzonego łaskami przez 
p. Młodzianowskiego. „Cudowne dziecko", 
mające niewątpliwie nienajgorsze chęci, ale 
nie mające koniecznego doświadczenia
1 praktyki, przybyło na Śląsk wkrótce po 
usunięciu p. wojewody Bilskiego. Czytelni­
cy wiedzą już zapewne, o kim mowa. Otóż 
„samatorowi" temu „zawdzięczam y", że

„nie doszło do jednej listy polskiej w prze­
ciwieństwie do Niemców, którzy jed iO p ty  

front listom polskim przeciwstawili On to 
sprawił, że wiece polskie i zebrania poli­
tyczne były przed wyborami przeważnie 
wszędzie rozbijane, że wobec zorganizow: 
nych bojówek czynniki bezpieczeństwa za­
chowały się biernie, że —  słowem, dokony­
wano rozbijania ludności polskiej w o kro 
sie przedwyborczym w sposób jaskrawy 
i  wykraczający daleko poza jako tako ro­
zumiany interes polski".
N ie wyszły też na dobre liczne konfi­

skaty pism polskich. Pism tych jest, jak 
wylicza „Rzeczpospolita", mało. Zato żale- 
wają Śląsk „Ofeer&chlesisclier Kurier44 „K at- 
towitzer Zeitung", „V o lksw ille ", „Ratiborer 
'Anzeiger" i wiele tanych. Wyrządza się więc 
sprawie polskiej w ielką szkodę, gdy się 
konfiskuje wszystkie niemal pisma, nic po­
pierające „sanacji moralnej": „Po lon ję"
i  NPRowskiego „Po laka", a nawet socjali­
styczną „Gazetę Robotniczą". Pisma te już 
od dłuższego czasu walczą z różnemi szy­
kanami.

„Tak np. komendant policji wojewódz­
kiej przy rozdzielaniu ogłoszeń na rozkaz 
wyższy, jak się tłómaezyl, zakazuje umiesz­
czać ogłoszeń policyjnych w „Polonii" 
! w NPRowskim „Polaku", natomiast te 
ogłoszenia daje niemieckiej fiaikatystycznej 
„Kattowitzer Ztg“ .
Jest to postępowanie w p ro s t .. .  jak to 

nazwać? Lecz lepiej wcale (nłe nazywać. 
Lepiej zaczekać..,

0 autorytet Prezydenta Rzplitej.
Brukowce „sanacyjne" atakowały praw’ ' 

kilku dniami sen. Balińskiego, prez. miasta 
W arszawy, za to że na grobie Chopina zło­
żył wieniec przed przybyciem p. Prezyden­
ta  Mościckiego. T e  same pisma, które na­
trząsały się t  b. Prez. Wojciechowskiego 
f  obrzucały go obelgami, pieizą tera® nie­
kiedy w  tonie mentorskim o szanowaniu 
autorytetu G łowy Państwa, Jak jednak 
w  rzeczywistości wygląda szacunek „sana- 
torów " i icb troska o autorytet reprezen­
tanta Ma jestatu , Rzeczypospolitej,, o tem 
świadczy choćby1 takie sprawozdanie „ Pol­
ski Zbrojnej" z przedstawienia w  Teatrze 
Wielkim w  dniu 11 listopada:

„W  loży swej przybranej azaljarai, uka- 
zzuje się p. Prezydent Rzeczypospolitej, wi­
tany mazurkiem Dąbrowskiego. I  wnet 
światło gaśnie, kurtyna idzie w górę, roz­
poczyna się akt ze „Strasznego dworu". 
A gdy się skończył, p. Prezydent wstaje 
i wita ukłonem przybyłego do przeciwnej 
loży marszałka z rodziną"...
„W staje i w ita ukłonem". Pisma sana- 

evinp nie zauważyły w tem nic niewłalci-

Przegląd religijny.
(Nowe ataki m  Kościół w Meksyku. —  Część winy po stronie katolickiej, —  Wybryk war­

szawskiego piama. —  „Idąc nauczajcie").

trel.
w£*ro.

Ostatni® strony polityk! rząito
W  chrreśeijańsko-demokratycznym „P o ­

stępie" wvlicza ks. dr. Fr. Mirek „dodatnie 
strony polityki rządowej".

„Spółezesna myśl polska znajduje się na 
obwodzie, a nie w centrum. Wołano tu: 
i ówdzie o stworzenie silnego centrum, któ- 
reby zapewniało równowagę w reformach 
i zapędach, o centrum wszakże mowa tyć 
może tylko wtedy, skoro po jego prawej 
i lewej stronie zasiądą odpowiednio silnie 
zorganizowane partje.

Toteż uważamy za bardzo dodatnią 
stronę polityki rządu p. Piłsudskiego, że 
dąży on do zorganizowania silnej partji 
konserwa! ywnej w Polsce".
Trzeba tu jednak zauważyć, że nie cały 

rząd dąży do zorganizowania silnej partji

W  stosunku republiki meksykańskiej do 
Kościoła nie zaszła zmiana na lepsze. Raczej 
przeciwnie, Kurs antykatolicki zaostrzył się 
jeszcze nowemi zarządzeniami i nowymi gwał­
tami.

I  tak przedłożył Cali es Izbie posłów pro­
jekt ustawy, która ustala liczbę duchowień­
stwa dla poszczególnych stanów. Ustawa za­
sadniczo złą i wymierzona w religję. Ponadto 
w  najwyższym stopniu niesprawiedliwa. Np. 
dla stanu Meksyku przeznacza 90 kapłanów, 
co ną ogólną liczbę około 900 tysięcy miesz­
kańców jest bardzo nie wiele. Dla Kanfornji 
niższej —  14 kapłanów i t, d. Równocześnie 
przewiduje kary (od 500 pezetów i ł  miesiąca 
więzienia w górę) na tych duchownych, któ- 
rzyhy ponad te kwoty próbowali wykonywać 
swe obowiązki.

Prócz tego przystąpił rząd do surowych re- 
presyj za' urządzanie nabożeństw w prywat­
nych domach i udział w nich. Jenerał Zarago- 
za w mieście Chihuahua zagroził karą 1 mie­
siąca więzienia za słuchanie Mszy św. w domu 
prywatnym. Generał Rodrigo Takmantes 
w Colima kazał powiesić pięć kobiet za propa­
gandę „Ligi obrony wiary41. W  tym jednak wy­
padku, który wywołał wiellde wzburzenie, mi­
nisterstw o spraw wojskowych zarządziło do­
chodzenia.

Wreszcie obostrzył Calles przepisy dla gmin 
o usunięciu znaków i emblematów religijnych 
z wszelkich szkół; z-arówno publicznych, jak i 
prywatnych.

Oto, do czego dochodzi masonerja w swej 
walce z religją. Jej to bowiem prześladowania 
przypisać należy, —  jej ludziom, którzy obec­
nie są u steru rządów.

Pozostaje jednak ciągle do. wyjaśnienia bez­
wład katolików Meksyku w  stosunku do srożą- 
cych się w swej -neiekłośCi masonów. Gzwn 
tłómaozyć fakt, że gwałty, zadawane raz po 
raz Kościołowi, nie wywółują w  masach ludr 
noś ci tego echa i tego protestu, któreby w in­
nym kraju z pewnością nastąpiły?

Na tę sprawę rzuca dużo światła wydana 
świeżo przez .yKathol. VoIksverein“  w Mitn- 
chen-GIadbach broszura p. J. Echoverria, me­
ksykańskiego katolika p. t.: „Der Kampf ge 
gen die katbol. Kirehe".

Autor, nie podejrzany o stronniczość, st-wier 
dza, żę bujny rozkwit masonerii i antykatolic­
kich prądów w  Meksyku, został umożliwiony i

konserwatywnej. Pp. Niezabytowski i Mey­
sztowicz pracują w  tym kierunku, ale P- 
Moraczewśki chyba przeciwdziała. Niektóre 
pisma „sanacji moralnej" śledzą tworzenie 
obozu konserwatywnego z zadowoleniem, 
inne. np, „Gło3 Praw dy", akcję tę wyszy-, 
dzają. Rezultatem jest jeszcze większe niż 
dawniej rozbicie obozu zachowawczego. 
Zdawało się przed kilku miesiącami, że 
Stronn. Chrz. Nar. skupi pod swym sztan­
darem wszystkich zachowawców. Teraz 
mamy coś 5 czy 6 organizacyj, z których* 
żadna, jeszcze „silną part ją konserwatyw­
ną" nie jest.

Na pochwalę rządu podnosi dalej ks. 
Mirek, że

„punktem wyjścia dla prac-rządu w zakre­
sie życia gospodarczego jest troska o rol­
nictwo...

Rząd obecny wszedł- na drogę porozu­
miewania się bezpośredniego z instytucjami 
gospodarczemi".
A  wreszcie pisze ks. Mirek:

„Wysuwa się często hasło, że obecnym 
rządeih kieruje masonerja. Jest obowiąz­
kiem katolików sprawić, aby tak nie było, 
jeśli tak jest".
Zupełne słusznie. A  sprawić to można 

w ten sposób, że sie głośno żąda .zaprze­
stania antykatolickiej roboty. Sejm zdobył 
się już raz na odwagę wypowiedzenia sądu 
o p. Sujkowskim. N ^ r iL e  i teraz nie lęka 
się przeciwstawić .U taUrnij niebezpiecz­
nym 5 szkodliwym jujim v jakie „sana-
torzy" chcą przeprowadzić w  dziedzinie 
•światy i  wyznań, religijnych, :

‘   i .odo

ułatwiony przez samych katolików. Reprezentu­
jąc ipo największej części żywioł obcy w kraju, 
nie umieli zżyć się z miejscową ludnością. Za­
możne zaś sfery, prawie wyłącznie katolickie, 
nie interesowały się sprawą społeczną, nędzą 
warstw ludowych. „Niema wątpliwości —  pi­
sze —  że pewne koła klas zamożnych nie miały 
zrozumienia dla sprawy społecznej i nędzy lu­
du, i że katolicy, a nawet i  kler, uie w swoim 
czasie i nie dość czynnie zajęli się rozwjąza 
niern tych spraw, skutkiem czego siły wrogi? 
katolicyzmowi objęły tu rolę kierowniczą", 
A  gdzieindziej konstatuje: „Tragedją Kościoła 
w Meksyku jest, że jej autorytatywni przedsta­
wiciele, abstrahując od chlubnych wyjątków, 
złączyli się z reakcją interesów własności, gdy 
szło o  interesy człowieka".

Dlatego z trudem dokonywało się organizo-. 
wanie partji katolickiej i z jeszcze większym 
trudem tworzenie robotniczej akcji katolickiej. 

*

Lwowski organ duchowieństwa „Gazeta 
kościelna" przytacza ustęp z artykułu, który 
się pojawił w warszawskim miesięczniku „Pro 
Chris to". Autor tego artykułu (zamilczmy na­
zwisko), zwraca się przeciw pracy kapłana 
w stowarzyszeniach społecznych, nawet w ka­
tolickich stowarzyszeniach młodzieży. Chciał­
by pracę kapłana zamknąć w kościele i za- 
kjryśtji. Oto jego najcharakterystyczniejsze 
słowa:

„Potępiamy laicyzm, a stajemy się laikami 
Zamiast w kościele, skuipda się życie katolickie 
w domach katolickich, w pięknie, udekorowa­
nych salach zebrań i t, p. Z kaznodziei staje 
się mówca publiczny na rynku". Co więcej, 
chce autor wpoić w czytelnika przekonanie, że 
przez pracę w stowarzyszeniach podkopuje się 
rodzinę, a na młodzież działa się destrukty­
wnie. „Troszczymy się o silny węzeł rodzinny, 
a rozrywamy ż^cie rodzinne ficzńemi stowarzy­
szeniami. Opiekujemy się młodzieżą, a wyry­
wamy ją z pod opieki rodziców. Głosimy ukry 
te życie P. Jezusa jako wzór naśladownictwa 
dla młodzieży, a sami wyrywamy ją z ukrytości 
życia rodzinnego i organizujemy ją w stówa- 
rzyszenlaeh, gdzie uczy się błagi, pyszałkowa- 
tości i zarozumiałości".

Nie spodziewaliśmy się podobnego zdania 
od pisma katolickiego. Rzecz jest bowiem da­
wno przesądzona nie opinją prywatną, ale ty- 
lokrotnemi orzeczeniami Stolicy Apost. Jeśli 
chodzi specjalnie o stowarzyszenia młodzieży, 
to redakcja katolickiego pisma winna wiedzieć 
przecież o opiece, jaką je otacza Pius XI. i o 
przypomnieniach, których nie szczędzi ducho­
wieństwu, wraz z zachętami, by je najgorliwiej 
popierało. '

Nie wytrzymuje krytyki argument o rozbi­
janiu życią rodzinnego. Bo, czy chcemy, czy 
nie chcemy, młodzież większą część dnia spę­
dza dziś poza rodziną. Jeśli jej nie otocz® 
wówczas opieką stowarzyszenie katolickie, 
chwycą je stowarzyszenia antyreligijne albo 
wir rozrywkowego życia, dalekiego przecież od 
ideałów moralności i ducha religji. Zarzut 
wreszcie zrobiony stowarzyszeniom katolickim, 
nieuczciwy, ogólnikowy, świadczy o zupełnej 
nieznajomości prac naszej zorganizowanej mło-

W  końcu jedna uwaga! Chrystus P. powie­
dział do apostołów i ich następców: „Idąc na­
uczajcie"! To znaczy, coś wręcz przeciwnego, 
niż chce miesięcznik warszawski, który zdaje 
się wołać: „Siedząc nauczajcie!" Przeminął? 
czasy, kiedy katolicyzm był jedynym prądem 
kulturalnym dla ludzkości. Z niego lub mimo 
niego powstały inne, świeckie, które porywa­
ją masy. Dlatego kościoły nasze są nieraz pu­
ste,. —- dlatego indyfferenty/m religijny wzma­
ga. się. Trzeba więc duszpasterstwo przenieść 1 
poza Kościół. —  trzeba „iść", nie „siedzieć",—- 
trzeba za wzorem Boskiego Mistrza „szukać, 
co było zginęło". A nikt dotąd nie podał lep 
szego środka na te potrzeby nad katolicką or- 
ganizaoję.

Stanowisko miesięcznika „Pro Christa" jest 
tem dziwniejsze, że przecież w pamięci jeszcze 
są uchwały Zjazdu katolickiego w  Warszawie 
który tak mocno podkreślił potrzebę orgaui- 
sapyj. Pejot.

Prawica Narodowa i żydzi.
Poddaliśmy onegdaj krytycznej ocenie po­

czynania krakowskiej „Prawicy narodowej". 
W  szczególności zwróciliśmy uwagę na próbę 
wciągnięcia żydów do tej politycznej organi­
zacji, która się nazywa „narodową" i która 
reklamuje swój katolicyzm. Na nasze wywody, 
spokojne, oparte o fakty, odpowiedział nam 
„Czas" wymyślaniami i niesmacznerai epiteta­
mi. Przytaczamy z nich parę na próbę, by czy­
telnicy, mieli pojęcie o motodaeh polemicznych 
„umiarkowanego" organu konserwatywnego!

Nasz artykuł określa „Czas" jako „szereg 
wymysłów, baśni, oszczerstw i insynuacyj", —  
a o autorze artfculu pusze, że jest „przewrotny” , 
żo „widocznie z etyką katolicką nie ma nic 
wspólnego", —  że formuła „Prawicy Narodo­
wej" o „wspólności interesów gospodarczymi" 
polskich i żydowskich przemysłowców jest 
„niedorzeczną bajką’ ’. Poza tem takie kwiatki, 
jak: „nikczemne twierdzenie" i t. p. A  na za­
kończenie zwrot do tego „czynnika-, który po­
wołany jest czuwać nad życiem społeczeństwa 
katolickiego", by „zwrócił uwagę" na nas i na­
prawił rzekomą krzywdę, wyrządzoną'_„Cza- 
s owi” .

Zaczynając od ostatniego zdania, musimy się 
zastrzec przeciw niemu; jest to próba denun­
cjacji, którą zawczasu demaskujemy. Nie bę­
dzie .Episkopatu uczył obowiązków „Czas’1, 
organ Y . M. C. A „  —  „Czas", który niedawno 
pisał o „antynomji" (przeciwieństwie) między 
życiem przyrodzonem i nadprzyrodzonem, —  
„Czas” , zachwycający się „Dziejami Grzechu"! 
„Czas" musi tę swoją pozycję zrozumieć.

Co i się zaś tyczy samej sprawy, t o  nieste­
ty —  musimy wszystkie nasze twierdzenia 
podtrzymać. Opierają się o informacje polskiej 
i żydowskiej prasy, o pewne fakty.

I  tak, stwierdzamy jeszcze raz, że delegaci 
krakowskiej konserwy obradowali w Lodzi 
z żydami. Zebranie -odbyła się u żyda, Poznań­
skiego, —  byli na niem obecni, jak pisał „Nowy 
Dziennik", przedstawiciele żydowskiego prze­
mysłu. Ks. Janusz Radziwiłł udzielił „Nowemu 
Dziennikowi" wywiadu w sprawie żydowskiej 
i przy tej okazji zapewnił żydów zarówno 
asyunilatorów, jak syjouietów o „sympatji”  ze 
strony „Prawicy Narodowej".

Cy „Czas" może zaprzeczyć tym informa­
cjom? A  tylko zaprzeczenie mogłoby usprawie­
dliwić te obelgi, które nam rzucił w twarz.

Pozostaje sprawa „formuły", którą „Czas” 
określa jako niedorzeczną bajkę. Wiadomości 
o tej formule podał „Nowy Dziennik" we wstęp­
nym artykule. Niech więc „Czas" do niego 
zwróci się o jej sprostowanie; gotowiśmy je za 
nim zamieścić, rozumiejąc doskonale, że nieza­
przeczalne tej wiadomości kompromituje „Pra­
wicę Narodową”  -w oczach katolickiego społe­
czeństwa. i

Wkońcu jedna uwaga! —  Ostatnia polemika 
„Czasu" z naszem pismem, tak bardzo odbiega­
jąca do metod używanych przez pismo „umiar­
kowane", —  obelgi, których nam nie szczę­
dzi —  gniew i nienawiść, które się przez szpal­
ty tego pisma przelewają, nasuwają przypusz­
czenie, że się w Łodzi musiało coś nie udać 
krakowskim stańczykom; w  taMcb chwilach 
traci się równowagę umysłu. To jedno iłóma- 
czy częściowo rozdrażnienie „Czasu", c-hoć nie 
obala naszych twierdzeń.

Każdą wycieczkę krytyczną poza rogatkę 
swego wykształcenia, trzeba opłacić nietylko 
mytem blamażu, ale i burzą ze strony przyja­
ciół. H. Gralak i.

HERBATA
Z W IE 2 A
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I  okazji 10-Sec;a śmierci Henryka Sien- 
kiew cza

w sali warszawskiej Filharmonji odbył się uro­
czysty koncert., urządzony przez Syndykat 
dziennikarzy i literatów. Salę szczelnie zapeł­
nili przedstawiciele rządu, dyplomacji, Sejmu, 
Senatu, oraz świata literackiego i dziennikar­
skiego. Na estradzie, otoczonej palmami, usta­
wiono model pomnika Henryka Sienkiewicza 
dłuta prof. Laszezki, przeznaczony dla Byd­
goszczy. Na uroczystość przybył Prezydent 
Rzpltej. Koncert zastał poprzedzony słowem 
wstępnem prezesa Syndykatu dziennikarzy 
warszawskich, p. Dębickiego. Program składał 
się z wyjątków z dzieł wielkiego pisarza, uzu­
pełnionych utworami muzyeznemi, osnutych 
na tematach sienkiewiczowskich. Wielkie wts- 
żernie wywarł fragment z nowej opery A. Doł- 
życkiogo: „Krzyżacy".

Rabka uzdrowiskiem z rnuwem.
Tegoroczny sezon zimowy w Rabce zapo­

wiada się jeszcze bardzo słabo z braku odpó- 
wiednich pomieszczeń zimowych, jednak wzma­
gający się tam stale wielki ruch budowlany 
■pozwala liczyć na lepsze sezony zimowe już 
w najbliższym czasie.

Skazanie zabójcy szofera.
Warszawska sąd wojskowy rozpatrywał 

sprawę fept. pilota Pawlikowskiego, który 
w dniu -30 czerwca r. b. zastrzelił w Warszawie 
szofera Strożyka. Sąd, uwzględniając to, że 
oskarżony popełnił czyn swój pod wpływem 
silnego wzruszenia, skazał Pawlikowskiego na 
3 lata więzienia, zastępując je domem poprawy, 
oraz wydaleniem z wojska, z pozbawieniem pra­
wa do orderu „Vjrtuti Militari" i „Legji Hono­
rowej11, zaliczając jednocześnie na poczet kary 
areszt prewencyjny od dnia zaaresztowania.

ŚWIĘTO SADZENIA DRZEW odbyło się 
w Soninie w pow. łańcuckim, przed paru dnia- 

v mi. W pięknej i pożytecznej tej uroczystości 
brali udział m. i.: ks. prał. Mazanek z Łańcuta, 
p Krzysztofowie z, pełnomocnik hr. Alf. Po­
tockiego. starosta Ładziński z Łańcuta, inspek­
tor szkolny Lubowiecki, oraz liczne gromady 
ludu.

JUBILEUSZ A. STRUGA. Z okazji jubileu­
szu po wieściopisarza, Andrzeja Struga, nade­
szły na jego ręce m. i. gratulacje, loży masoń­
skiej w Warszawie, oraz1 lóż zaprzyjaźnionych. 
Strug zajmuje podobno w hierarchji masońskiej 
wysoką godność. ..Czeladnik" Stpiczyński 
z „Głosu Prawdy11, jakoteż i inni „czeladnicy" 
umieścili na cześć Struga długie artykuły 
w prasie rządowej.

PRZYDAŁOBY SIĘ TO 1 VY KRAKOWIE. 
Z dniem 1 grudnia specjalni funkcjonariusze 
policji będą uczyć publiczność warszawską 
chodzenia po ulicy, przeł-hodżenia jezdni, nie- 
tamowania ruchu i t.. d. „Kurs" ten trwać bę­
dzie tydzień, poczem zastosowano zostaną kary 
doraźne na przechodniów, metrzymających się 
przepisów policyjnych.

NIEUDAŁE PRÓBY ZAW IĄZANIA  STRZEL­
CA W ZAKOPANEM, jeszcze przed kilku mie­
siącami przystąpiło kilku legjonistów do utwo­
rzenia w Zakopanem oddziału „Strzelca’1. Orga­
nizatorzy zwrócili się o pomoc do komitetu 
P. P. S. w Zakopanem, oraz do tamtejszej Ra­
dy Związków zawodowych, pozostającej pod

wpływami socjalistyczno-komiunistycznemi, któ­
rzy ' skwapliwie przyjęli ofertę, chcąc mieć 
w „Strzelcu11 swoją bojówkę. Organizatorzy 
wydali agitacyjne odezwy, aby wziąć górali na 
lep przysposobienia, wojskowego młodzieży, ale 
prózes Związku Górali w porę przestrzegł mniej 
świadomych, przed wstępowaniem do „Strzel­
ca11, przeciwstawiając m,u istniejący hufiec gó­
ralski.

15 LĄ T  W IĘZIENIA otrzymał niejaki RU- 
roi Nowaik w Łęczycy za dokonanie dwóch na­
padów rabunikowych i trzykrotne usiłowanie 
zabójstwa policjantów podczas pościgu.

POŻAR POD BORYSŁAWIEM wybuchł 
onegdaj z nieznanej przyczyny i spalił kilka­
dziesiąt domów. Jedynie dzięki szybkiej inter-1 
wencji straży pożarnych, tafinerje i pobliskiej 
kopalnie nafty wyszły cało!

ZNÓW OHYDNE MORDERSTWO dokonane 
zostało w Strzeiiskach Staiych w pow. bobrec- 
kkn. Oto teściowa wraz z córką swą zamordo­
wała zięcia swego, a męża tej ostatniej, Hory- 
ńia, ciosami siekiery, poczem zwłoki noćą za­
niosły do sadzawki, oddalonej o pół kilometra 
i tam je utopiły. Zbrodnicze kobiety odstawiono 
do więzienia.

SĄD UNIEWINNIŁ SIEDMIU OFICERÓW, 
OSKARŻONYCH O POJEDYNEK. Przed są­
dem wojskowym we Lwowie odbyła się rozpra­
wa przeciw siedmiu oficerom, oskarżonym 
o zbrodnię, pojedynku. krwawego, która skoń­
czyła się uniewinnieniem oskarżonych.

SENSACYJNY PROCES O 66 MILJONÓW 
ZŁOTYCH. W .̂niach najbliższych odbędzie się 
w Łucku sensacyjny proces, wytoczony przez 
hr. Adama. Rzewuskiego rządowi polskiemu 
o zwrot majątku ongiś skonfiskowanego przez 
rząd rosyjski po powstaniu listopadowem. Ma­
jątek ten ma wartość 66,000.000 zł.

Naśladowca Gerbauka zaginął.
Przed czterema miesiącami wypłynął w Tor- 

re del Greco pod Neapolem na małej żaglowej 
łodzi kapitan włoski, Tava. który postanowił 
na kruchej tej łódce przepłynąć Atlantyk i do- 

,śtać się dc Nowego Jorku. Odważny żeglarz 
przebył rzeczywiście Gibraltar i ostatni raz 
widziano go z przejeżdżającego paiówca na 
oceanie w odległość’ czterech tysięcy mii od 
Nowego Jorku. Od tej chwili jo<]pak ślad wszel­
ki po nim zaginął. Prawdopodobnie ostatnie 
burze na Atlantyku zatopiły jego łódź.

ROCZNICA BAZYLIK I ŚW. PIOTRA.
W tych dniach upływa 300 lat od konsekracji 
bazyliki św. Piotra, która za Papieża Urbana 
VIIJ w r. 1627 otrzymała swą imponującą dzi­
siejszą szatę zewnętrzną, dzięki takim arty­
stom, jak Michał Anioł, Benini, Rafael i Macier- 
no. Pierwsza konsekracja bazyliki, w jej pier­
wotnej formie, odbyła się w r. 335. Obecna uro­
czystość święcona będzie specjałnemi nabożeń 
stwami, oraz wspaniałą iluminacją bazyliki.

L ITW IN I BURZĄ ZABYTKI HISTORYCZ­
NE. Z Kowna donoszą, że historyczny pałac 
ks. Ogińskich w Retowie został sprzedany z li­
cytacji i w ciągu najbliższego roku zostanie 
zburzony,-co ma kosztować około 20 tysięcy 
litów. Pakic ten jest uważany ża bardzo cenny 
zabytek bisłoryczny.

RADJO URATOWAŁO ŻYCIE 12 OSOBOM. 
W kanale La Manche opadł na morze wskutek 
zepsucia się motoru samolot angielski. Dzięki 
wysłanym przez jego rądjóstację sygnałom 
o pomoc, nadpłynęły niebawem dwa statki ry­
backie, które uratowały załogę i 10 pasaże­
rów. W chwilę potem samolot zatonął, zabie­
rając na dno bagaż i pocztę.

WYBUCH NA OKRĘCIE. Ma norweskim 
okręcie naftowym „Mąntilla", stojącym w wię­
kszym doku w Baltimore, nastąpił wybuch cy­
sterny, przyczem 15 osób zostało zabitych, 
a 75 rannych.

ONEGDAJ ZDARZYŁ SIĘ NIEZW YKŁY 
W YPADEK Z EKSPRESEM, idącym z Nowego 
Jorku do Brystolu, wiozącym około 150 pasa­
żerów. W  chwili, gdy ekspres minął pociąg to­
warowy, idący w przeci wnym kierunku, ostatni

wagon tego pociągu wykoleił się i przewrócił 
na semafor, obalając go. ua wagony ekspresu. 2 
wagony ekspresu zostały rozwalone niemal na 
połowę, podczas katastrofy 9 osób poniosło 
śmierć, 2 osoby ranne.

JAK Z POWIEŚCI LONDONA. Angielski 
torpedowiec „Blue-Bell" udał się w pościg 
wzdłuż wybrzeży chińskich za piratami, którzy 
niedawno napadli angielski okręt, pasażerski. 
W dradze odnalazł on łódź .ratunkową, porzu­
coną przez korsarzy, a w, niej trzech Anglików. 
Ofiarą napadu padł tylko jeden Anglik, którego 
nie dało się odnalóźć. Walka piratów z angiel­
skim parowcem’ trwała 3 godziny. Piraci, któ­
rzy stracili 13 osób w strzelaninie, podpalili an­
gielski okręt,. Na szczęście Europejczykom na­
deszła nad ranem pomoc i ratunek. V . \

MASZYNKĘ USYPIAJĄCĄ W YNALAZŁ 
podobno lekarz paryski, Dr Berillon. Jest to 
przyrząd, który przy pomocy elektryczności 
działa usypiającą na nerwy wzrokowe (słabe 
iskry mechaniczne), oraz nerwy słuchu (cichy, 
ciągły szmer). A zatem, gdy ktoś cierpi na bez­
senność, niech sobie kupi taką maszynkę.

Ku czci św. Stanisława Kostki.
UROCZYSTOŚCI W OŚWIĘCIMIU.

Parafja Oświęcimska nader uroczyście ob­
chodziła święto Patrona Młodzieży św. Stani 
dawa. W sobotę 13 b. m. zgromadziła się mło­
dzież szkolna całej parafji w kościele Kś, Ks. 
Salezjanów na uroczystą Mszę św., odprawioną 
przez ks. dyr. Kopę,, w czasie której kazanie 
wygłosił ks.; kan. Skarbek, proboszcz oświę 
cimski, zaś wychowankowie salezjańscy wy­

konali szereg’ utworów religijnych z akom- 
paojamentem muzyki smyczkowej i dętej. Pt 
nabożeństwie odbyła się w sali teatralnej Za­
kładu Ks. Ks. Salezjanów akademja, urządzona 
wspólnymi siłami młodzieży Całej parafji. —  
W niedzielę wyruszyła procesja z kościoła 
Ks. Ks. Salezjanów do kościoła parafialnego 
z relikwjami św. Stanisława, skąd powiększona 
Stowarzyszeniami Młodzieży,, tysiączną rzeszą 
parafjan, duchowieństwem i przedstawicielami 
władz miejscowych powróciła do kościoła

Ks. Ks. Salezjanów. W  czasie uroczystej sumy 
wykonał chór młodzieży salezjańskiej łacińską 
mszę. Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. 
Ślusarczyk, sajozjanio. Ogromnie rozrzewnia­
jące wrażenie zrobiła na obecnych ta uroczy­
stość. Wśród obecnych zwracali uwagę na sie­
bie kolejarze oświęcimscy, którzy solidarnie 
wraz z muzyką wzięli udział w uroczystości. 
Po poiudniu odegrało kółko amatorskie mło­
dzieży salez. dramat z życia św. Stanisława.

H. M.

W WIŚNIOWEJ KOŁO DOBCZYC.

Staraniem miejscowego Komitetu obchodo­
wego, pod przewodnictwem ks. prob. B. Kutka, 
obchodzono uroczyście w dniu 13 i 14 Iitsopada 
200-lecie kanonizacji św. Stanisława Kostki, 
W  dniu 13 listopada wieczorem odbyło się na­
bożeństwo, w którem wzięła udział młodzież 

szkolna i miejscowa ludność. Do spowiedzi 
w tym dniu przystąpiło około 400 młodzieży 
pozaszkolnej. Po nabożeństwie dzieci szkoln# 
wraz z nauczycielstwem udały się do miejsco­
wego baraku, w którym znajduje się stała sce­
na katolickiego Koła Młodzieży i tu odbył się 
dalszy ciąg uroczystości, na który złożyły się 
odczyty, deklamacje, chór, oraz odegrana przez 
Koło Młodzieży sztuka sceniczna. W  niedzielę 
14 listopada po nieszporach tensam program dla 
miejscowej starszej ludności. Tak dzieci, jako­
też ludność, która wypełniła salę po brzegi, 
iyyniosła dodatnie wrażenie. K. W.

W  CIĘŻKOWICACH POD TARNOWEM.

Parafja w Ciężkowicach mile i uroczyście 
obchodziła Święto Młodzieży z okazji kanoni­
zacji jej Patrona, św. Stanisława Kostki Nie­
które. ze szkół przygotowywały się odprawia­
niem Nowenny.

W wigiiję uroczystości dorastająca mło­
dzież męska gremialnie przystąpiła do spowie­
dzi, a w niedzielę podczas sumy do Komunji 
św. Przed sumą zaś młodzież szkolna, stara­
niem tutejszego nauczycielstwa, urządziła 

piękny poranek, poczem wzięła udział w nabo­
żeństwie. Wieczorem tutejsze Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej, pod kierownictwem patro­
na ks. A. Pacoehy, rozwinęło sympatyczny 

program uroczystej Wieczornicy przed oczyma 
nuMfcznośoi, która po brzegi wypełniła salę 
Sokoła. Na program ten złożyły się przemó­
wienia, śpiewy i deklamacje, poczem chłop ;v 
Stowarzyszenia odegrali udatnie sztukę p. t. 
„Dwaj bracia11 na tle życia św. Stanisława 
Kostki. o.

W  KROŚNIE.
W  dniach 11, 12 i 13 b. m. odprawione z o* 

stały w kościele parafjalnym uroczyste nieszpo­
ry w Krośnie, w których wzięły udział liczno 
tłumy pobożnych.

Dnia 13 b. m. w sali „Sokoła" wieczorem 
odbyła się uroczysta akademja ku czci Patro­
na młodzieży z udziałem uczniów i uczenie 
szkół średnich, oraz miejscowego chóru męs­
kiego. Uczniowie ’ gimn. męskiego odegrali 
sztuczkę sceniczną p. t. ,.Do wyższych celów 
zostałem stworzony11 pod reżyserją ks. kat. 
Fr. Misiąga. W  programie były również śpiewy, 
deklamacje, semim. żeńskiego, oraz muzyka 
orkiestry gimnazjalnej. Słowo wstępne - wygło­
sił p Wiewiórkowski t. Tarnowa. R. I.

O d  A d m i n i s l r a c t i .
Przy zmianie, adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o -łaskawe 
podanie także i dawnego adresu:

Muzyka w czasie tiram stośc i Chopina 
i jubileuszu Filhairon  i w Warszawie,

9

Niezmiernie dobrze się stało, że komitety, 
zajmujące się: jeden —  odsłonięciem pomni­
ka Chopina,, drogi —  jubileuszem Filharmonji 
postanowiły urządzić obie uroczystości w naj­
bliższe® sąsiedztwie czasu. Obie były erebrne- 
mi godami pięknych ideji. FJharmonja otwo­
rzyła przed dwudziestoma i pięcioma laty swo­
je podwoje muzyce symfonicznej. Komitet bu­
dowy pomnika, Chopina musiał dwadzieścia 
pięć lat czekać na uwieńczenie swoich zabie­
gów. Stanął nareszcie spiżowy kolos o grani­
towej podstawie na widoczncm z Aleji Ujaz­
dowskiej miejscu parku Łazienkowskiego, tuż 
obok ogrodu Belwederskiego. Wacław Szyma­
nowski zwyciężył na całej linji. Śmiało, w du­
chu romantycznym, pomyślane dzieło jego 
przedstawia się na tle odległych od porimika 
drzew i pod wyniosłem sklepieniem niebios —  
zachwycająco dla oka, wzruszająco dla serca. 
Na niewidzialnym fortepianie, na duszach na­
szych, gra Chopin, pod polską wierzbą gra nam 
swoje marzenie o Polsce w jej dawnych i przy­
szłych kolejach losu. Twórca wspaniałej „Im­
prowizacji Konrada" miał nieugiętą wolę do­
prowadzenia genjalnej swojej koncepcji cho­
pinowskiej do' zupełnego trjutufu. Jedynie 
w takiem otoczeniu, w jakiem pomnik ten 
stanął, został pomysł Szymanowskiego wyko­
nany zgodnie z wewnętrzną wizją wielkiego 
rzeźbiarza.

Uroczystość odsłonięcia pomnika, która 
w, cudowny dzień jesienny 'zgromadziła nas 
w Łazienkowskim Parku, miała przebieg wspa­
niały. Z wyjątkiem dwóch, wszystkie narody 
ouropejskio wzięły w niej udział. Wśżechludzki 
gecj«sz Chopina i mocarstwowe staoo.wiisko 
Polski na terenie kultury duchowej świata do­
czekały się w dniu tym nowego, powszechne­
go potwierdzenia.

W odświętny. sposób wystąpiła w tych 
dniach warszawskich muzyka i muzycy pol­
scy i muzyczne organizacje stolicy państwa. 
Jubileuszowy koncert Filharmonji był nieza­
pomnianą manifestacją znaczenia artystyczne­
go tej tak ogromnie zasłużonej instytucji. Na­
zwiska -kompozytorów, których dzieła obej­
mował program tego koncertu, związane są na 
zawsze z historią Filharmonji warszawskiej, 
skąd utwory ich rozchodziły się po świpcie. 
Zńbraklo wprawdzie wśród zgromadzonych 
w tym .dniu włąśęiwego inicjatora Filharmonji, 
ś. p. Aleksandra Rajclimana. ale było obec­
nych kilku wspaniałomyślnych fundatorów, 
z bar. Leopoldem Kronenbergiem na czele, 
a nadewszystko miejsce dyrygenta zajął ten 
sam znakomity artysta, który kierował wyko­
naniem pierwszego, koncertu przed 25-ma laty, 
Emil Młynarski. Wprawdzie nie w roku 1201, 
ale już w r, 1903 miałem możność podziwiania 
artyzmu Młynarskiego jako dyrygenta symfo­
nicznego. uznanego za jednego z największych 
mistrzów tej sztuki w świoćie. Promieniejący 
świeżością, energją i zapałem jubilat stał się 
i osobiście i jako dyrygent .poematu symfo­

nicznego Mieczysława Karłowicza: „Stanisław 
i Anna Oświęcimowie11 przedmiotem serdecznej 
owacji zarówno ze strony publiczności, jak 
orkiestry Filharmonji, w której gromie znaj­
duje się dwóch muzyków, grających od same­
go założenia instytucji.

Drugiemu znakomitemu dyrygentowi Fil­
harmonii, którego wspaniałemu talentowi tyle 
ona ma do zawdzięczenia, Grzegorzowi Fitel­
bergowi, przypadło w udziale prowadzenie 
trzeciej symfonji Karola Szymanowskiego, te­
goż kompozytora pieśni Hafisa. trzech pieśni 
Melcera i koncert''., fortepianowego Ludomira 
Różyckiego. Maksimum najszlachetniejszego 
wysiłku artystycznego dali ze siebie wszyscy 
■pospołu wykonawcy tych reprezentatywnych 
utworów współczesnej muzyki polskiej. Pani 
Stanisława Szymanowska-Bartoszewiczowa,. ja­
ko nieporównana odtwórczyni pieśni genial­
nego swojego brata i pieśni Melcera i prof, Jó­
zef Turczyński, wykonawca koncertu Różyc­
kiego stali się głównymi celami oklasków 
publiczności. Znane publiczności polskiej, a 
przez krytykę muzyczną nieraz już omawiane 
dzielą,, wykonane na, koncercie jubileuszowym, 
złożyły słuchaczom zagranicznym, którzy jako 
delegaci swoich narodów przyjechali dc War­
szawy na odsłonięcie pomnika Chopina, świa­
dectwo) żywotności muzyki polskiej i wysokiej 
powagi zamierzeń artystycznych naszych kom­
pozytorów.

Niemniej dodatnie wrażenia odnieśli zagra­
niczni goście z koncertu uczniów Konserwa- 
torjum warszawskiego, który wielce zasłużo­

ny dyrektor Henryk Melcer urządził w połud­
nie w sobotę da. 13 b. m. Klasy kompozycji, 
fortepianu, skrzypiec, muzyki komnatowej, 
śpiewu solowego i chóralnego wystąpiły z pro­
dukcjami, wywołującemu niekłamany zachwyt 
znakomitych znawców pedagogji muzycznej.

Przedmiotem najpełniejszego podziwu stała 
się opera warszawska, która pod doświadczo­
nym i pieczołowitym kierunkiem dyrektora 
Emila Młynarskiego ma wszelkie prawa zali­
czać się do jednej z kilku czołowych iristytu- 
cyj operowych w świecie. Honorowym wieczo­
rom opery w szeregu tych dni uroczystych by­
ło przedstawienie nowej opery Karola Szyma­
nowskiego „Król Roger11. Drugie to dzieło 
dramatyczne wielkiego naszego kompozytora 
zajmuje zgoła wyjątkowe miejsce we współcze­
snej produkcji operowej. Koncepcja libretta 
jest własnością samego kompozytora, któremu 
poeta Jarosław Iwaszkiewicz pomagał nad lite- 
raekiem przeprowadzeniem planu. Na tle troi- 
stej kultury sycylijskiej, bizantyńskiej, arab- 
sko-nomrańskiej i starogrecldej, roztacza się 
akcja tego widowiska scenicznego, utrzymane­
go, w nieznanej dzisiejszemu 'teatrpwi sferze 
poetyczności, w nastroju dianizyjskiego upo­
jenia, nieprzygnieekmego żadnym balastem hl- 
storyczności ani realizmu. Muzyka, zaś Szyma^ 
newskiego zdaje się ciągnąć soki raz ze śpie­
wów liturgicznych kościoła bizantyńskiego, to 
z helleńskich hymnów, to znów z arabskich 
pieśni ludowych, ażeby wkońeu wypłynąć na 
cudownie mieniących się prądach orkiestry 
ekstatycznym hymnem serca, które z głębin



Bar. «. „GŁOS NoRUDiT dnia xS Ipypada. S5r m

?8-a l:its tańsuełia prasowego
na fundusz propagandy „Ciosu Narodu".

C oś n ieco ś  przykroiw szy...
1 „Naprzodowi** nie podoba się red. Jan Ma- 
tyasiK / jafeo „osobliwy ODrońcs wolności pra­
sy", Kaczego? 3o należy do obozu, który srn  
pierwej :kai łańcuchy na prasę. A było to tam. 
Według „Naprzodu'1 pierwszą ustewę praso­
wą, przewidującą represjo, przygotowywał rząd 
po zabójstwie prezydenta Narutowicza, a więc 
rząd gen. Sikorskiego, popierany przez socja 
listów, a zwalczany przez struauietwa ósemki. 
Projekt ten jednak pozostawał w ukiyciu, pó­
ki go ni„ przerobił i nie wniósł do Sejmu rząd 
Witosa jtJiienią 1923 roku. Ustawa aagań 
cowa „krwawego Kiernika** już, jud uiiaia 
spaść ua naród, kiedy nastały inne rządy —  
Wł. Grabskiego i Skrzyńskiego, które opluję 
i pracę puprostu lekceważyły i dlatego wy­
cofawszy projekt' Kieraika, trzyo ały sprawę 
wolności prasy w  zawieszeniu. Itząd obecny 
wydał ową projektowaną ustawę „w zmienio­
nej szacie11, tylko „coś niecoś przykroiwszy1*.

Śmiało, bardzo śmiało! U w iw ie , bardzo 
uczciwie!

Ktokolwiek umie czytać ustawy, zauważy, 
co następuje.

1) Projektowana ustawa Witosa i Kiernika 
dążyła do wszechstronnego unormowania wol­
ności prasy. m. im. przez ścisłe cprecyzowanit 
czynów zakazanych, przyczem starała się za­
stąpić niejednolite, chaotyczne i u byłym za­
borze rosyjskim zbyt surowe prawodawstwo 
prasowe, uowem, jasnem, jednolitem i znacz­
nie łagodniejszemu. Dekret Piłsudskitgo i Skład- 
kowskiego sypie tylko drakoński karyiwpro 
wadza nolicyjne procedury w zastosowaniu 
nieitylko do prasy, ale nawet do zebrań i pu­
blicznych przemówień.

2) Projektowana ustawa pozostawiała ka­
ranie nadużyć piśmiennego iłowa niezawteSyiu 
sądom; dekret oddaje je wojewodom i staro­
stom.

3) Ustawa starała ■ s il ograniczyć koło 
współodipowiiediziałiiych (redaktora, wydawcy, 

drukarza); dekret nietylko wprowadza odpo­
wiedzialność solidarną, ale szuka dodatkowej 
pomsty na wszystkich ludziach, których tylko 
uda się dosięgnąć.

4) Ustawa szanuje ^aaadę: „non bis łn 
idem11; Dekret ją gwałci.

5) Ustawa obiąża redaktora odpowiedzial­
nością za przestępstwa, „o flo nie okaziuje się 
inaczej z zachodzących okoliczności11; Dekret 
wprost zmusza go do delators^wa.

6) Ustawa stara się ukrócić nieb ekrecję 
prasy w stosunku do rozpra- r sąd owy ± ,  po­
siedzeń tajnych, ogłoszeń rządowych i L p., ale 
niy mowi nio o karach za „rozpowszechnianie 
świadomie nieprawdziwych łub przekręconych, 
a mogących wyrządzić szkodę Interesom pań­
stwa, aioo wywołań niepokój publiczny wiado­
mości o działalności władz państwowych*1 jak 
to czyni Dekret.

7) Ustawa nie upoważnia paszkwilantów dó 
znieważania Sejmu i Senatu, jak to czyni De­
kret.

8) Ustawa nie obraża sądów tałdem powie­
dzeniem, jakie znajdujemy w  Dekrecie źe„mia, 
wniosek władzy administracyjnej... sąd okt«j- 
gowy zawiesi11 (a nie: może zawiesić) czasopi­
smo,

9) Kary pieniężne w Ustawie dochodzą do 
20,000.090 marek polskich, t. j. do 40 dolaró*” 
(według kursu z października 1928 r.); grzyw ■ 
ny w Dekrecie —  do 5000 zł., t, j. do 600 do­
larów.

10) Rząd „krwawego Kiernika11 uczciwie 
wniósł swój projekt do Izb ustawodawczych 
i nie krępował w niczem ich decyzji, mimo, ża 
były to gorące tygodnie, kiedy w Krakowie 
przygotowywano zbrojny bunt listopadowy. 
Teraz zaś knebluje się Sejm i sn.ży przeciwko 
bezbronnym.

Pomijamy rzecz najistotniejszą: za jakie to 
zbrodnie karze rząd prasę narodową i chrześci­
jańską, jakie artykuły w niej ściga, jakiego 
ducha stara się wytępić? Porównanie powyż­
sze, choć mewyczertrające i pobieżne, wystar­
cza, aby wyrobić sobie zdanie o tern, jaki to 
Dekret spłodzili w trosce o autorytet Rządu: 
Marsz. Piłsudski, tow. Moraczewski, tow. Jur­
kiewicz i ich koledzy. Takie dekrety zawdzię- 
cza Rzeczpospolita —* współtrjumfatorce majo­
wej: Polskiej Partji Socjalistycznej.

Władysław Konopczyński.

KS JAN TlEMlANSKJ w Łowcach p. Ra­
dymno, 5.50 .zł,

KS. JAN TERMA, Krościenko Wyżne p. 
Krosno, wezwany przez ks. Józefa Gacka, prob. 
z LeAczy, składa na łańcuch prasowy 5 zł.

P. ROBERT HAN w Bochni, składa na fun­
dusz prasowy 5 zł.

P. HAMERSZLAK, Kraków, składa 1 *J. 
P. FELICJA KOW ALEW SKA, wezwana 

do łańcucha prasowego przez p. mecenasa Mus- 
sila, składa na ten zbożny cel 2 zh i  zaprasza 
do złożenia dowolnej kwoty p. dnekauową 
Okzawię Marcichowską, Warszawa, Smocza 
7m. 35, p, mecenas ową Adeknanową z Myślę 
nic, p. doktorową Smyezyńską z Przeworska, 

nadmdeę feolaka, Siemiradzkiego 29, p. Ok­
tawa Pietruckiogo, Łwćw, 3 Maja 4.

KS. FELICJAN PaLEW ICZ z Rohatyna, 
wyrażając redakcji serdeczne słowa uznania, 

przesyła na łańcuch prasowy 4 zł. i zaprasza 
do złożenia podobnej kwcty na ten cel: Księ­
ży dziekana J. Machowskiego i W. Opalińskie­
go z Borszczowa, ks, prob. Adolfa Przedrzy- 
mirskiego z Rohatyna, ks. Szczepana Ufiyje- 
wicza s Tarnopola i ks. Adolfa iółczyńskego 
ze Skolego.

KS. BARADZIEJ w Niedżwiedzin, wezwa­
ny przez ks. J. Kozuba, składa na łańcuch 
prasowy 5 zł. i zagasza do złożenia dowolni j 
kwoty ks. J. Bulandę, preńkta w Rabce, ks. 
Iran. Michała Nawalnego z Borowej, ks. Ł o ­
niowa kk-go, ks. St. Rodaka, ks. kan, Włady­
sława Dączyńskiego, as. St. Kamionkę, ks. Ja 
na Węgrzyna.

P. A. SZLEZYNGER z Miechowa, wezwa­
ny przez Panie Zdanowskie z Wilczkowie, 
.wpłaca na fundusz prasowy 20 zł. i zaprasza 
do złożenia dowolnej kwoty: p. Tadeusza Eono- 
doństirfego zawiadowcę stacji Końskie, ks. 
Eugenjusza Wojtaszewiskiego proboszcza pa- 

rafji Chodów, p. R&iuana Świątka' ze stacji 
Miechów, p. W. Kozie wsKiego, A. nnłkowskie 
go i Sp. «  Dąbrowy Góm., p. Henryka Zapoi 
sinego z Miechowa, p. A. Chełmińskiego i  A. 
Uchto ze stacji Miechów, p. Ignacego Rotkie­
wicza i Kubalskbgo z Mi,chowa i p, Józefę 
Kwa-pińską z Miechowa^

KS. APO LINARY JAGIEŁKA wezwany, 
składa 5 zł. i zaprasza do łańcucha prasowego: 
ks. Franciszka Wójcika z Jurkowa #d Dobra, 
ks. Józefa Rogozińskiego z Kasiny Wielkiej, 
ks. Andrzeja Muchę z Okulic, p. Stanisława 
Natteia, aptekarza z Lipnicy Murowanej, p. 
Marcina fezeweżyka. dyr. emar. % Łącka.

P. WŁAD. JAN SIKORA z Załasu p. Ten- 
Czynek, wezwany przez p. redaktora „Naszego 
Głosu** p. J. Porębę z Tamowa, składa na łań­
cuch puasowy „Głocu Narodu** 4 zł. 1 zapmszc 
dlo złożenia tejsamej kwoty i pudania następ­
ców: fcs. prefekta p. semin, naucz. m. w Tarno­
wie St, Bastę, ks. proboszcza z Szlęzaków p. 
Chmielów K. Kuźniarekiego, ks. k&u. z Zaktou 
p. T ( uczynek J. Brożka, ks. prob. z Kraczico- 
wej p. Łańcut J. Cetnanowieza, ks. prob. *  Grę­
bowa St Rybaka, p. posła z Machowa p. Tar­
nobrzeg Wiącka, p. naczelnika gminy z Dąbro­
wicy p. Chmielów J. Gąsiora, p. nauczyciela 
z Szarteju G. Śląsk W. Zacnego, p. nauczy­
ciela z Biwmaków gm. Ctiomsk p. Drohiczyn 
Poleski J. Michalskiego i p. nauczyciela z Ocie­
kł p. Ropczyce 1.1. Króla.

P. JADWIGA MARKOWSKA z Radowi 
wezwana pi zez p, M. Padecbowicza, składa na 
„łańcuch prasowy" 3 zł.

P. ALEKSANDER DOBRZAŃSKI, wezwa­
ny przez p. Ciesielskiego, skład? na łańcuch 
prasowy 3 zł. i wzywa p. Zdzisława Kredzie! 
skiego dyrektora cement fabryki w Szczako­
wej, p. JAzefe Leło zastępc^ naczelnika stacji 
w Szczakowej, ks. prob. Władysława Staichą 
z Katiiowa, p. Kazimierza Dobrowolskiego 
z Szczakowej i p. Józefa Zymuna z Szczafco- ■ 
wej.

P. Jo^EF WOLNICKI z Kóz, który (jak 
już podaliśmy), zlożyi na łańcuch prasowy 5 zł., 
zaprasza do udziału w  łańcuchu 'p. Wfe Jysława 
Raka z Pismowic.

O. TADEUSZ, Franciszkanin z Sanoka, skła­
da 5 tik

KSIĘŻA DEKANATU PttZEMYsKIEuO
składają 20 zł.

DZIEKANAT CZOŚTKd WSKI składa na 
łańcuch prajsowy 37.50 ad.

KS. JAN KOZIOŁ, Tymbark, 4 zł.
KU. JAN OLEKSY, Nowy Sącz, 2 zł.

.. KS. DR, uIERNIAis., Nowy Sącz, (cUugi 
raz), 5 zł.

P. ZBTSZYCKI fRANuiSZE K  z Bocimi, 
wezwany przez ks. Andrzeja Bogacza, składa 
5 zł. i wzj wa Im. Bączewskiego Stanisława ka 
techetę w Bochni, ks. inf. Aatóniego Wilczkie- 
wicza w Boohi i, ks. Walemego GadowsMego 
katechetę w  Bochni, Wojciecha Kowalskiego 
dyr. szKoły w Bochni.

P. ADW. DR. ANTONI SZAJNAR, Staiy 
Sącz, składa 5 zł. i wZywa pp. Dr. Jerzego 
Bar. Darmusa i ludwika Mleczkę ze Starego 
Sącza.

KS. MARJAN FECKO, Rzepiennik Biskupi, 
5 zł.

KS. JONIEC Z., Czarny Dunajec, wezwany 
przez ks- Barszcza, składa 5 zł. i wzywą księ­
ży Fr. Bednarczyka l  Pobiedra, T»den3za Ja­
worskiego z Ze! rzydowic^ Andrzeja i KietPonia 
z Zatwoji, Jana Oartyńczaka «  Osieka i W ł«dy. 
sława Tęczę z Łętowni

P. J. KOLBUSZ w Cieszynie, 5 zł.
P. PROF. TADEUSZ URBAŃCZYK 

w Chrzanowie, wezwany p « 2ez ks. prefekta Ja­
na Wolnego. 5 zł.

KS. MARCIN JABŁOŃSKI, prob., Chyżne 
p. Jabłonna, b zł.

P. MIECZYSŁAW NIWIŃSKI w Tarnowie 
wezwany przez p. E. Jelonka 3 zł. i zaprasza 
do łańcucha ks. Fr. Sitkę z Tamowa, ks. Ka 
plańs-Mego z Tuchowa, p. Zdzisława Dutkiewi­
cza z Przeworska, i  p. Stanisława. Szeradkę 
z Tamowa.

KS. MACIEJ WARMUZ, prob. w  Bulowi­
cach poczta Kęsy, wezwany przez ks. b [©men­
sa Tatarę, 5 zł.

KS. MIECZYSŁAW CZARNIAK, Krzęcin 
p. Wielki© Drogi, wezwany przez ks. Gorączkę, 
składa 5 /3.

KS. ROMAN DUCHIFWICZ Krynica Zdrój, 
5 zł.

P. A M A U A  PREISSOWNA, Kraków 3 zł
KS. WOJCIECH LURANTEC, Tyniec p.

Skawina. 5 zł. i zaprasza ks. Jakóba I-urańca 
prób. w Mogilnie.

KS. PAW EŁ FRYC, Myślenice, 5 zł.

KS. HENRYK KACZOROWSKI, Włocła­
wek, .5 zł. i w yw a  ko. prób. Tózefa Pełczyń­
skiego w  Tuszynie pod Łodzią.

Seledynowy temat.
Widzę zmierzch seledynowej ciszy.
Lczn blask przytlił abażur staiy.
Dźwięk skryty w seledynowej niszy 
Jest- ■ odpryskien: dźwięcznej wina czary.

Stysaę słów seledynowo nrośb/.
W  seledynie —  'zmierzchu wyszeptane, 
Mają pereł ton, granatów, groźby,
Słodkie są i niepohamowane.

Kładę dłoń na aksamitnej dłoti. 
Jedwabisty czai przesłania zmysły,
Ognia blask seiedyrnwo płonie,
Z czary wina wszystkie krople trysły.

Helena Rycerzówna.

Unja Międzynarodowa Katolickich Zwią­
zków Kobiecych.

W  październiku b. r. Łemał się w Lourdes 
Zarząd Unji Międzynarodowej Eatolickien Zwią- 
ków Kotuecych pod przewodnictwem p. Stcen- 
bergbe-Engering Hclenderki. Pierwszego dniu 
obradowały przewodniczące Komisji Studjów. 
Nazajutrz po nabożeństwie wysłano telegram 
hołdowniczy do Ojca św., na który nadeszła 
odpowiedź udzielająca szczególnego błogosła­
wieństwa dla członków Biura i ich pracy. Przy­
jęto do Unji „Ligę Norweską** i „Związek Beł- 
..gijsliicb Ziemianek1*. Zatwierdzono regulamin 
śvvifeżo założonej „Sekcji Młodych**. W  słAnd 
Zarządu tejże wchodzi przedstawicielka Polski, 
p. Dpria Doruałowicz z Wais za wy. ZdaWaDo 
sprawę z kilku międzynarodowych Kongresów 
wyznaniowych 5 katolickich, między innemi 
z Kongresu Katolickiej Opieki nad Młodeml 
Dziewczętami. Wybrano na miejsce zmarłego 
czzłonka hr. Desveruays, p. Ulko de Ramsmg, 
Dunkę, oraz przedstawicielkę Ligi Meksykań­
skiej dla okazania sympatji prześladowanym 
i zaznaczenia solidarności katolickiej. Następ­
ny Kongres Unji M i ę c izynurouowej odbędzie się 
na wiosnę 1928 r., jako przygotowawczy do; 
wielkiego kongresu, mającego się odlbyć w  paź- 
dzierniłcu 1929 r., a który odbędzie się pod lm- 
słem: podniesienie poziomu moralnego rodzi- 
ny“ . Celem zapoznania wszystkich członków 
Unji z pracami pięciu .istniejących komisyj 
n organie Unji bedą ogłaszane spiawozdania, 
a raz ćjp roku Zwiątcki narodowe będą proszo­
ne o nadfcj lanie sprawozdań ze swej działal­
ności. Następne zebranie Biura Unj; odbędzie 
się w lschl (Auśtrja) w maju 1927 r.

Zjazd zakończony został nabożeństwem, 
odprawionem w Cudownej Grocie przez miej­
scowego biskupa, oraz doradcę duchownego 
Biura, który zakończył uroczystość podniosłem 
j.iismówieniem. Unja Międzynarodowa liczy 
iSjOOO.OOO członkiń.

Sprzedaż książek, zamiast zasiłków dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych.

Zarząd Funduszu Bezrobocia otrzymał do 
zaopinjowama projekt utworzenia warsztatów 
pracy dla bezrobotnej inteligencji. Projekt ten 
juzo.viauje m. i. utworzenie centrali kolporta­
żu książek z agendami na całym terenie pań­
stwa. Powołanie do życia tej organizacji mia­
łoby na celu zatrudnienie bezrobotnych praco- 
wników umysłowych.

Sport.
Kto z kim ^ra ozisiaj ?

Amatorrki K. S.— Cracowia. Atrakcja koń­
czącego się sezonu footbalowego!... Niewątpli­
wie warto ujrzeć Amatorski K. S., który osta­
tnio zwyciężył I. F. C. z Katowic. Drużyna ta 
pokonała niedawno Wisłę krakowską 4:2 ; 6:3. 
Będzie to zatem walka obiecująca z góry wyso­
ką klasę gry.

Wisła_Garfcamia K. S. grrją na boisku 
Garbarni w JLndwmowie o godz. 11.30 przed 
południem. Poprzedzą zawody drużyn młod­
szych obu wymienionych klubów.

"Wisls IB  p-Krc tvodi ~a. MatcE, z powodu 
naprawy boiska „Wisły**, odbędzi© się na grun­
cie 20 p. p. o godz. 11 przed południem. Kro­
wodrza, jako' jedna z najsilniejszych B klaso- 
wych drużyn, Kędzi«  4 silnym przeciwniikiem 
Wisły 1B, mistrzowskiej drużyny rezerw.

Cq sportowiec wiedzieć powinien?
Junosza został trenerem sekcji bcteorskUj 

A. Z. S-u warszawskiego.
Match ezermierzy Łódź— Warszawa został 

zapowiedziany na połowę grudnia w Łodzi.
W  Warszawie od trzech lat buduje się ol­

brzymi stad jon sportowy wojskowy na któ­
rego wykończeni© brak dostatecznych fundu­
szów.

Konopacka w Poznaniu. Według wiadomo­
ści, nadeszych z Łodzi, Konooadra trenować 
będzie przez miesiąc w Stadjonie Wojskowym 
w Poznaniu pod okiem swego bram, por. Ko­
nopackiego, który jest instruktorem w CSWGS. 
Konopacka zamierza jeszcze nawet w roku 
bieżącym pobić rekord światowy w rzucie 
oszczepem oburącz (52 md.

Najlepsi polscy fotudsifoL Komisja sporto­
wa Polskiego Zwiąaku Tennispwego opraco­
wuje obecnie listę najlepszych polskich tennd- 
sistów i tennisistek za sezon ubiegły. 5V skład 
komisji, wchodzą pp." Szezerbiński, Drewnowoki 
i Steinert. W  roku ubngłym oficjalna Usta 
u^yglądała  ̂ jak na^tęrije: 1) Czetwertyuski,
2) Stolai ju , 3) Kruszewski, 4) Marsziewski,
5) J. Loth; panie: 1) V. Richterówna, 2) Pora- 
dowsika, 3) Drfcieóska, 4) Kowalewa!,u.

samotności oddaje się słońcu w ofierze. Całość 
tej muzyki przedstawia się imponująco. W par- 
;jach śpiewackich panuje najdalej posunięte 
śpiewność, wigantyczną technikę polifoniczną 
stwierdza się w każdym takcie partytury. Nie­
kiedy chciałoby się jedynie, żeby zawładnął' 
nam! żywszy rytm, ale Szymanowski nie dąży 
do zapanowania nad słuchaczem w ten dość 
elementarny sposób. Wznoszenie się jsa jego 
inwencją w krainę pełnego upojenia muzycz­
nego jest miarowe, pćwolne.

Brzeństawieniie „Krółą Rogira-Pasterza** 
w operze warszawskiej jest wyższe nad wszel­
kie pochwały. Nie zdarzało mi się widzieć 
przedstawień lepszych ani w Bayreucie, ani 
w  Teatrze maryjeńskim w Petersburgu, ani 
w  operze wiedeńskiej, ani w Opśrą fcomiąue 
w  Paryżu. Dyrektor Młynarski przygotował 
dzieło to z właściwym sobie entuzjazmem, ja­
ki ma dla sztuki polskiej i jej arcydzieł i jak­
by chcąc złożyć w  obliczu liistorji muzyki pol­
skiej świadectwo swojej głębokiej wiary w ge- 
njusz Szymanowskiego i w jego misję wohec 
kultury narodowej. Kierując tom przedstawie­
niem. dawał się cały w ofierze dziełu Szyma­
nowskiego, w imię sukcesu opery polskiej 
u obcych słuchaczy zdawał się Rpalaó całą 
pwolą enerjgję czynu artystycznego. Wsnania- 
le muzykalny Dobosz, jako Pasterz, zachwy­
cająca Stanisława Szymanowska jako Rozana 
i polslii Battistioi, Mossakowski, jako król Ro­
ger dali dziełu Szymanowskiego ciopto swoich

głos ów i ogrom artystycznego zrozumienia 
i odczucia. Był no trj-jmfal iy wieczór sztuki 
polskiej, trjumfany dzień Karola Szymanow­
skiego, który w oczach przedstawicieli całej 
Europy jest dzisiaj godnym następcą Chopina 
rt muzyce polskiej.

Dwa razy mieliśmy jeszcze sposobność 
stwierdzić wysoki poziom artystyczny opery 
warszawskiej, mianowicie na wystawionej z ca\ 
łym przepychem operze profosora Tadeusza 
Jbteyki „Zygmunt August** i na diugim akcie 
„Strasznego dworu- Moniuszki, którym po- 
flrzedzoroo balet Różyckiego „Pan Twardow­
ski**. Oba te przedstawienia należały do nor­
malnych repertuarowych przedstawień naszej 
reprezentacyjnej opery, ale dla oceny ich mo­
głaby wystarczyć najwyższa tylko miara od­
świętnych przedstawień sławnych scen zagra- 
n.esnycb.

Kiedyśmy z radością słuchali zachwytów 
ze strony gości o współczesnej muzyce poi 
sklej, o Filharmonii i o operze warszawskiej, 
rodziło się równocześnie w sercu pragnienie, 
ażeby również i polski słuchacz, i krytyk mu­
zyczny uznawał działalność tych Instytucyj 
i cieszył się z powstawania wartościowych dzieł 
muzyki naszej. Bez tego uznania bowiem przy-! 
szłość muzyki naszej “tanie się wątpliwą.

Zdzifław Jachimecki.



„GŁOS HAM)DU“ W a  lMopad* Ba, l

C o  s ły c h a ć  w  K r a k o w i e ?

Zebranie obywatelskie mające na celu pro­
pagandę za budową Domu dla młodzieży prze* 
myślowej i rękodzielniczej, odbyło się w pią­
tek wieczorem w Starym Teatrze. Dłuższe 
przemówienia wygłosili: K. H. Rostworowski, 
architekt W. FrzyżanowsK-' i przewodniczący 
zebrani: prezydent miasta R®lle, Wszyscy
mówcy wzywali zebranych do poparcia akcji 
składkowej na budowę Domu Skargi, w któ­
rym znaleźć ma pomieszczenie 600 uooglch 
młodzieńców i który będzie wielką centralą 
opicKi i wychowania młodzieży rękodzielni­
czej.

Wczoraj rozpoczęli kwesturze zbiórki na 
budowę Domu przy ul. Urzędowej. Kwestarze 
zaopatrzeni w legitymacje Komitetu, obchodzą

mieszkania., sklepy i instytucje, zokrająo cuat- 
ki na wzniosły cel. Gen. Wróblewski rortałal 
do podległych sobie oddziałów rozkaz zachę­
cający do składania datków na bnaowę Domu 
młodzieży twendećlniczej.

W  Rynku głównym przy linji A—B usta­
wiono msztowanr, a na mem podobiznę Do­
mu, , wieczór efektownie oświetloną różnokolo- 
rowemi lampkami. W  piątek o godz. 9 wieczór 
orkiestra młodzieży rękodzielniczej oaegrai? 
pod naszą Redakcją kilka marszów, poczem 
dwóch' delegatów młodzieży przybyło do Re­
dakcji, dziękując za poparcie akcji wiciowy 
i prosiło o dalszą propagandę prasową zbożne­
go dzieła.

Bchrsniaku Brala Alberta jrozj zwinięcie!!
Nie zaprzepaszczajmy wielkiego dzieła miłosierdzia. —  Apel do Frezydjarn m, Krakowa.

Schronisko Brata Alberta, które spełnia 
w naszem mieście niezwykłe humanitarne za­
danie udzielania pizytułku bezdomnym, znala­
zło się wobec groźby o ile nie zupełnego zwi 
nięciu, to w każdym razie znacznego ogranicze­
nia sw&j działalności. Budynek Schroniska jest 
tak dalece zniszczony, że nie nadaje się w 7,11 •' 
pełności do przyjmowania biednych i opuszczo­
nych, a komisja policyjno-budowlana już da­
no orzekła, że budynek ze względu na swój 
stan powinien być rozebrany.

Zarząd Schropiska chcąc kontynuować wiel­
kie dzieło miłosierdzia Brata Alberta, zwracał 
się kilkakrotnie do Prezydjum m. Krakowa, 
a zwłaszcza do prezydenta Bollego, prosząc go, 
by w myśl swych dawnych pi zyrzeczeń poparł 
inicjatywę Braci Albertynów, zmierzającą do 
wybudowania odpowiedniego gmachu, gdzieby 
setki bezdomnych znalazły pomieszczenie. Dach 
; ,ad głową i kawałeit ctilena ustrzeże niejedne­
go biedaka przed rozpaezliwemi myślami kra­
dzieży i rabunku, toteż każda akcja w kie­
runku ulżenia doli rzeszom Bezdomnych po­

winna sję spotkać a ogólnem uznaniem i  po 
parciem całego społeczeństwa, a zwłaszcza 
władz, powołanych w pierwszym rzędzie do 
opiekowania się nieszczęśliwemi onarami losu.

Tymczasem interwencja zarządu Schroni­
ska Brata Alberta spotkała sią u naszych władz 
miejskich t  dziwną obojętnością i niezrozumie­
niem ważności akcji. Ostatnio prezydent Rodle 
oświadczył, że gmina w obecnych warunkach 
nie ma pieniędzy na podobne cele, a może od­
stąpić jedynie małą parcelę pod budowę. ~~ 
W  osUtuieL dniach zwiedził Schronisko wice­
prezydent Dr Schneider (mający sobie powie­
rzony resoit zakładów humanitarnych) i miał 
sposobność naocznego przekonania się, w jak 
okropnych warunkach, bo na gołej ziemi, bez 
odrobiny słomy, spędzają noce w kilku ma­
łych salka cli setki bezdomnych. Może ten wi­
dok nędzy ludzkiej wzruszy ostatecznie Prszy- 
djum miasta Krakowa i dopomoże zarządowi 
Schroniska do urzeczywistnienia szczytnej mi­
sji opieki nad bezdomnymi.

,M ą “ Hodur buduje sobie w  Krakowie willę.
Przed Kilkoma, dniami przyjecnał do knutb 

wa „biskup" Hodur, założyciel sekty kościste 
narodowego w Ameryce i w towarzystwie Kil­
ku „księży" narodowych z Ameryki i Warsza­
wy wizytuje parafje miejscowe oraz prowin­
cjonalne. Jak słuchy obiegają, Hodur z drugim 
„biskupem" Bończakiem odleciał wczoraj samo­
lotem ao Warszawy, celem odbycia koniercu- 
cji w Ministerstwie oświaty i spraw wewnętrz­
nych w sprawie legalizacji kościoła narodowe­
go w Polsce. Hodur wraca do Krakowa dzi­
siaj, odprawi' „solenne nabożeństwo" w domu 
górników, jako lokalu zboru, i ma wygłosić

 0O0—— 1

zasadnicze p. zmówienie na temat stosunków 
wyznaniowych w Polsce, oraz programu dal- 
szvj pracy kościoła narodowego nu gruncie ma­
łopolskim.

Hodur zabawi w Krakowie jeszcze dłuższy 
czas, gdyż przystępuje do budowy własnej oka­
załej willi na Woli Justowsl lej, gd-ie zamierza 
umieścić swoją rodzinę. Sekta Hodura —  jak 
słychać zabiega również około budowy do­
mu kościoła narodowego w Krakowie, i aa ten 
cel miała otrzymać od swego „biskupa" poważ­
ną kwotę.

Przed pogrzebem ś. p. Ks. Prepozyta 
Dra Caputy.

Przy wprowadzeniu ciała ś. p. Ks Dra Ca­
puty do kościoła kolegjackiego .św. Anny we­
zmą udział Chrześcijańskie Związki Zawodowe 
ze sztandarami, by oddać ostatnią posługę wiel­
kiemu szermierzowi idei chr ześcijańsko-spułecz- 
nej i przyjacielowi ruchu dirześcijańśko-spO- 
łecąiego. Zbiórka organizacji przy ul. Potoc­
kiego 11 o godz. 3 po południu.

Zarząd okręgowy Cli. D. wzywa wszystkich 
członnów Rady Okręgowej i zarządy Kół dziel­
nicowych do wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. 
Ks. Dra Caputy, a mianowicie w eksportacji 
ciała Zmarłego dziś w niedzielę o godz 4-ę-j 
po południu do kościoła kolegjackiego.

Z życia jm z& f mmszśeży żeńskie],
W  my w. s&mimarjum naucz, żeń. w Krako­

wie „Stowarzyszenia chrześc.-narodowego nau- 
czycicilstwa szkół powsz. w Polsce", fetnieją- 
cem w naszem mieście, uczenice —  przy życz­
liwe in poparciu dyrektora zakładu, a pod kie­
runkiem przełożonych z grona naucz., zawią­
zały w zeszłym roku szkolnym sodalicją Ma- 
rjanską i Kółko literackte. Oba te zrzeszenia 
młodziutkich' kandydatek nauczycielskich pró­
bowały swoich sił w jednym z pierwszych wy­
stępów publicznych.

Staraniem Sodalicji Mariańskiej odbyła się 
-Akadem]i ku czci &w. Stanisława Koetki w ub. 
piątek, w gimnazjum VIH orzy ul. Studenckiej. 
Na program złożyły się: odczyt n. t.^jSw. Sta­
nisław Kostka wzorem uczącej się młodzieży", 
wygłoszony przez ucz. Kuśmierzówuę Z. z I i 
kursu, dalej szereg okolicznościowych pieśni 
religijnych, które odśpiewał chór uczenie sernin. 
pod kierunkiem p. Klementyny Konlor-Szwedo. 
przemówienie ks. moderatora sodal, wreszcie 
deklamacje, pielenie wygłoszone . przez uczeni­
ce: I. Klimlłowtię z III kursu, 1. Żelazkównę

z n  Kursu i I. Kamińniką z I  kursu. Przy końcu 
aikademji Herowniczka p. Oięglewiezówna, 
prezesowa Koła okręgowego „Stów, chrz.-nar. 
nauczycielstwa", podziękowała dyrektorowi 
Hrafoykowi i całemu gronu nauczycielskiemu 
za pracę nad młodzieżą.

Kółko literackie ttczeaic stmin., prowadzone 
przez p. prof. J, „MiliuJską, urządziło znów 
w niedzielę 14 t. m. w auli tegoż zakładu uro­
czysty wieoZurek ku czci H. Sienkiewicza. 
W e wstęipnem . przemówieniu prof. Mikulska 
podniosła wielkie znaczenie H. Sienkiewicza
dla naszej literatury   poczem chór
uczenie eemin. wykonał podniosłe pieśni: 
Beethoyena, Moniuszki i Chopina. Następnie 
oddeklamowały wyjątki z utworów Sienkiewi­
cza zbiorowo uezeniee II kursu i I. Klimkówma 
z HI kursu. W  drugiej części wieczorku uczeni- 
ee B I kursu odegrały z zapałem koinedję w  je­
dnym akcie H. Sienkiewicza p, t. „Zagłoba 
swatem*’. Na szczególną wzmiankę zasługiwały 
role Weroniki i Marjany (odegrane przez Z- Si- 
korówne i J. Kozdrojównę, Jana Zarębę (przez
O. Ziomkównę;, Zanłoby-Łykaj Beja (przez J. 
Łasikównę), wreszcie Cyprjana. (przez W Ko­
walską). Podczas wieczorku przygrywała pięk 
nie orkiestra mandolinie tek uczenie I gimn. 
rządowego, pod kierownictwem prof. Ciecha­
nowskiego.

Publiczność, zebrana na akademji i na wie­
czorku, życzliwie przyjęła pierwszy występ 
młodziutkich naszych kandydatek hucznymi 
oklaskami, eó zapewne doda im zapału do Ja1- 
szej pracy dla dobra Ojczyzny i narodu.

X. A. G
Ruch ludności m  wrześniu b. r.
W ciągu września b. r.'zawarto w Kąikowie 

Wdźeństw 126 (w sierpniu 171), w tern chrzci 
cijańakich 112 (123), żydowskich U  (4S). Uro­
dziło się żywo dzieci 361 (380). ślubnych 273 
(299)/nieślubnych "88 (81), w teąi z małżeństw, 
żydowskich rytualnych' 31 (29). Wśród żywo

urodzonych było chłopców 170 (192), a dziew­
o j  191 (188),

W tym samym okresie czasu zmarło w Kra­
kowie osób bib (309) — miejscowych 918 (226), 
cbcych 97 (83). Liczba zmarłych w szpitalach 
wynosiła osób 157 (154), Z przycaj, śnucrei 
najwięcej przypada aa nowotwory j51) 1 na 
gruźlicę (36;, Wśród zmarłych było chrześcijan. 
269 (w sierpniu 254), a żydów 46 (55),,

Kraków, 21 ktopada. 
N i e d z i e l a  21: Ofiarowanie N. P. M. 
P o n i e d z i a ł e k  22: Cecylji. 
P o n i e d z i a ł e k  22: wschód słońca o godz.

7.02, zachód o godz. 15.49.
POGRZEB UCZESTNIKA POWSTANIA 

Z R. i863. Wczoraj popołudniu odbył się po­
grzeb ś. p. Jana Wątorskiego uczestnika pow­
stania z r. 1863, zi«arłcgo w wieku 78 lat 
W  pog.zebio urządzonym na koszt Państwa 
wcięła udział kompanja honorowa 20 p. p., gc 
nerałicja, delegacje żołnierskie, Związek wete­
ranów z r. 1863 oraz liczna publiczność,

NA OBECNEJ W YSTAW IE  W  PAŁACU 
SZTUKI pi *y placu Szczepańskim z okazji ju­
bileuszu św. Stanisława Kostni pomieszczono 
w „Świetlicy" obrazy olejne i sztychy z X V II 
wieku, ilustrujące życie Sw. Stanisławą Kostki. 
W  innych salach rozmieszczono obrazy:. A. Kar­
pińskiego, L. Ma skalskiego, L. Kowalskiego,
I. Pinkasa. Z. Pronaszki, St. Janowskiego, R. 
Kochanowskiego, Pelczarsklego (rzeźba), L. 
Leszkj I innych. Osobne sale zajęły artysfujćy- 
ne fotografje (portrety) Kuczyńskiego, wyka 
żujące nowe zdobycze w  tej dziedzinie pr»o 
mysłu artystyczrego Wystawa tych fotografij 
cieszyła się w ostatnich miesiącach ogromner 
pogrodzeniem w Paryżu.

TOW. SAMOOBRONY PRZECIW GAZOM 
TRUJĄCYM odbędzie w dinlu 23 b. m. o g. 6 
wiec*. w magistracie krakowskim, Walne 
Zgromadzenie oelen zmiany statutu i omówie­
nia spiawy połączenia z Tow. obrony przeciw­
gazowej w Warszawie,

MĘŻOZYŻNI URODZENI W  K. 1906, za­
mieszkali w Krakowie, winni w ciągu miesią­
ca listopada i grudnia b r., od godz. 9- -1 pop. 
zgłosić się we Wydziale V. magistratu z doku­
mentami stwierdzającymi tożsamość osoby 
(metryka, dowód osobisty i t. p.) celem wciąg­
nięcia ich do spisu poborowych. Porządek 
zgłaszania się jest podany na tablicy urzędo­
wych ogier zeń magistratu. Ponieważ mimo 
upływu kilkunastu dni, baidfoo mały procent 
zgłosił się do spisu, przeto magistrat przypo­
mina interesowanym jak najspiesznięjsze do­
pełnienie tego obowiązku, a to celem uniknię­
cia natłoKu przy końcu wyznaczonego terminu.

NOWA P.EKARNL*. MIEJSKA W grudni., 
b. r. upływa teimin kontraktu gminy m. Kra­
kowa z wojskowością o piekarnię na Warszaw- 
skiem, dzierżawioną przez magistrat od kiku 
lat. W  przyszłym roku rozip&Mniio magistrat 
wypiek Chleba w  nowej piekarni, zakupionej, 
niefertunnh za olbrzymią sumę od socjalistycz­
nego konsumu „Proleta/jat" ■w Podgórzu pod 
Kopcem Krakusa, Potrzebne maszyny zostały 
już zmotowane, a obecnie prowadzone są in­
stalacje elektryczne, gazowe i wodociągowe.

SI AN  CHOROB ZAKAŹNYCH w tygodniu 
od 14 do 20 d. m. 'przeostawkł się następują­
co: wypadków szkarlatyny zanotowano 27 
tyfusu brzusznego 2, dyfterji 5, o»py wł&kznej 
7, odry 2, kołduszu 7.

CI, KTuR ZY SK -U D LI ARTYSTCE BIŹU- 
TERJĘ —  POD KLUCZEM. Organa urzędu 
śledzczego aresztowały Władysława Garncarza 
i Władysława Sparzyńskicgo, obu z Krakowa, 
znanych złodzieji mieszkaniowych, którzy do­
puścili się Kradzieży biżuterji i bielizny na szko­
dę artystki aramatycznej, p. Wailek-Walew- 
skiej. Część skradzionych przedmiotów zdołano 
sprawcom odebrać.

MAGAZYN V ZŁODZIEJSKIE W YK R YTE  
W LASACH. Posterunek policji Kraków-dwo- 
rzec towarowy wykrył w lasach na terytorjum 
gminy Siary, pow. Bochnia, ukryte: 1 skrzynię 
herbaty wagi 33 kg., 1 skrzy J ę  czekolady wa­
gi 32 kg., 1 skrzynię papieru wagi 22 kg., oraz 
skrzynię soku malinowego wagi 41 kg. Przed­
mioty zostały skradziona w ostatnich dniach 
z przesyłek kolejowych z pociągów towaro' 
wycb na przestrzeni Kraków—Bochnia.

JUBILER OKRADZIONY W  POCIĄGU. 
N. polorowi, jubilerowi z Podgórza, skradziono 
w pociągu między Krakowem a Lublinem S59 
doi. am. i 138 zł.,, 2 sznurki pereł wagi 160 
karąt., małe djamenty wagi 3 karat, 4 zegarki 
podwójne złoto. 2 pierścionki złote z brylanta­
mi, :■ szpilkę do krawatki złotą z małą perłą 
i brylantem, 1 kwit zasta wniczy z Banku - Hi­
potecznego, 1 kwit na złożone wadjum w kwo­
cie 80 dal. w Zakładie żywnościowym W. P, 
w- Krakowie, oraz 2 portfele skórkowe, jeden 
czarny, a drugi żółty,

KOLUEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH
(Rynek gł. A-B 39) niedziela 21 bm He1-ma 
Boloz-Antoniewiezowa (z Warszawy): Teezofja 
a religja; wtorek 23 bm. prof Uniw. D.- Witold 
Wilkosz: Poprzednicy teo:,‘jj Einsteinie śi 'Jd 
24 i czwartek 25 bm. prof, A. E. Bali) ki: 
Ąkropolis Wyspiańskiego; sobota 27 bm. Di 
J dwik Oberlender: Kolonizacja żydów- w  Pol­
sce. Początek o godzinie 7 wieczór. ,

OBRAZY Z 2YCL. ÓW. STANISŁAW A
KOSTKI Sefccja orpteki nad młudizieżą Tow. 
g$. Piotra okargi urządza w niedzielę 21 b m. 
o go>lz. 3 papek w cali Sodałioyjnoj, przy ko 
ściele-św. Bar ba. y: Obrazy świetlne z życia 
św Stanisława Kostki, chóry i deklamacje

KOMPOZYTORSKI WIECZÓR PIEŚNI KA- 
icOLA SZYMANOWSKIEGO odbędzie się dziś, 
t. j. w niedzielę 21 b. m, w Starym Teatrze. 
Wykonawcami! będą nasi najznakomitsi artyści, 
a to: świetna śpiewaczKa, Stanisława Korwin 
Szymanowska, przy fortepianie zaś Karol Szy­
manowski. —  Pozostałe bilety do nabycia od 
10—1 i od 5 po południu pny kasie Staiugo 
Teatru.

P IĄ T Y  I  OSTATNI DANCING T. S. L.
•w tym sezonie, odbędzie się w niedzielę 2i bm. 
o godzinie 7 wieczór w sali Towarzystwa Tech 
nicznego, ul. Straszewskiego L. 28. —* 
Zaproszenia wydaje się w Kole VI. T. S. L. 
Rynek 6, II. schody, 2 p. od g. 5— 7 wieczór.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Niedziela po poi.: „Hanusia" —  „Dziady".
Niedziela wieczór: „Dyktator".
Poniedziałek: ..Dvktator".
WtoreK: „Dyktator".
Środa: „Kłopoty gen jus za" (popukwne). ,

REPERTUAR TEÓTRU POPULARNEGO
Niedziela: Po r ołudniu i wieczore™ „Orłów".

B iBFEKTUAR KONUHRTOWf
Niedziela 21: Wierzói kompozytorski K.

Szymanowskiego.
Wtoiek 23: Balet rosyjski.

W ANDA: „Ziodziej duszy".
REDUTA: „W  Iwiei Matce",
UCIEGhA: „Ulubienica Witdnia” .
SZTUKw: „Pieśń miłości". Dramat wscho­

dni.
• PROMIEŃ: Jazabard! Jazubaudt
W ARSZAW A: „Jej O jciec ... i  Głupi ma 

szczęście.
NOWOŚCI: „Złodziej z Bagdadu".
BAGATELA: „Zioaziej z Bagdadu".

 0 O 0 -----------------

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, bdż
w .niedzielę wieczoiem „Dyktator" Jjłes Ito- 
mains‘a z żywem zainteresowaniem przyjęty 
na wczorajbŁej premjerze. jnteresująci ta no­
wość odegraną będzie jeszcze jutro i pojutrze, 
w świetnej obsadzie premjerowej z dyr Nowa­
kowskim w  roli tytułowej. Po południu „H:i 
misia" z pp. Kostecką i Burnatowiczem, oraz 
IV  część „Dziadów" : p. Niewiarowiczem w tyli 
Gustawa.

TEATR  POPULARNY „NOWOŚCI". Dziś 
w niedzielę ostatni występ Elny Gistedt, Wł 
Szczawińskiego i T. Pilarskiego (jurt) w ope­
retce „Orłów". „Orłów" dauy będzie o godzi­
nie 3.30 1 7.30 wieczór. —  W  poniedziałek pie- 
mjera lekkiej operetki W. Holla: „Cnotliwy 
Baldwin".

tfTTZYKA K O ŚC IE LNA .
W  KOŚCIELE ŚW. A N N Y  w  niedzielę 21 

b. m„ podczas nabożeństwa akademickiego 
o f. 10 wykonają utwory reiigijne pp-: E. Jo- 
dłowfcKi (skrzypce), J. Papież (wiolonczela), A. 
Donth (orgary).

W  KOŚCIELE XX . ZMARTWYCHWSTAŃ­
CÓW w niedzielę o godz. 11 przed południem 
wykonają utwory religijne: Ks. prof. Michał 
Wojtusiak (baryton) pieśni Torti‘ego z włas­
nym akouiipanjamentem, p J. Mikulski (wio. 
lonczela) i Chór męsld gimn. IV  pod kier. kś. 
prof. Wojtusiaka.

W  KOŚCIELE OO. JEZUITÓW na Wesołej 
w niedzielę 21 b. m„ w czasie Mszy św.
0 godz. 12 wykonają utwory religijne pp, a.rt. 
op.: Marja Chmielowa (śpiew), Jadwiga Lisow­
ska (skrzypce), Gabrjela Hankiewiczówna (or­
gany).

W  KOŚCIELE MARJACKfM w niedzielę 
21 b. m. w czasie Mozy św. o godz. 12 wykona 
młodzież szkoły XL., pod kierunkiem p Sm 

wary', pieśni kościelne układu Fr. Koniora 
przy organach prof. Konior.

W  KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę 
dnia 21 b, m,, podezas Mszy św. o godz. 12, 
Chór tow. śpiew. „Symphoria" wykona Mszę 
ezterogłesową E. GrubeisHego, ku czci św. 

Zygmunta, pod kier. dyr. Dr. St. Stańczyka, 
Organy prof. Flasza.

W BAZYiMCE 00. FRANCISZKANÓW 
17 niedzielę dnia 21 b. m. o godr 12 w południe, 
Chór Cecyljański mieszany odśpiewa motlctte 
liturgiczne Perosi‘ego, pod batutą O. Dr. Ber- 
nardino Rizzi. Składka na obrazy „al fresco" 
do kaplicy Męki Pańskiej.

„ŚW. STANISŁAW  KOSTKA". W  niedzie­
lę 21 b. m. odbędzie się w  d omu pod 1. 3 na 
pl. Jabłonowskich zabawa dziecinna od godz 
3— 5, poczem o godz. 6 teatr wmatowki odiegra 
sztuczkę p. t.: „Św. Stanisław Kostka".

W  KOŚCIELE OO. KARMELITÓW na 
Piasku w kaplicy M. B. Cudownej, podczas 
Mszy św. o godz. .12, odegrają „Beethov<jna 
Trio": prof. KamiiDka, p. Kotlarz I p. Papież. 
W czasie nabożeństwa zbiórka na Zakłady 

eoe ks. Lubomirskich, w  Pawlikowie,rir-',
1 Józefitóiw.
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Małopoiscy ijd î naciągnęli st*vcłi łfidzkic!1 współwyznawców.
Specjalna aeiegacj? łódzka udaia się w związ ku x  ten, <10 Lwów? Rzeszowa i Pijemy śia.

Wśród przemysłowców i  kupców żyuow- 
skich w Łodzi powstało w ostatnim czasie za­
niepokojenie wskutek fał tów; które już raz 
podczas uw eg?ej zimy, na ‘Mdły ićb na powa­
żne straty matarjalne. Mianowicie s®ereg firm 
żydowskich z Małopolski nie uiszcza, się z„ 
swych zobowiązań kredytowych, zaciągniętych 
u firm łódzkich, przyczem zóbówiąizAnia te się 
gają bardzo znacznych sum. W  celu załatwie­
nia tej sprawy, srowarzyszenie kupców miasta 
Łodzi wysłało specjałnte upełnomocnionego

swego raprezemanta, ' Kierownika wydziału 
ochrony kredytu, do Łilku większych ośrodków 
handlowych M ałopofci Lida się on do Lwowa, 
Przemyśla i  Rzeszowa, ceiean lzyskania w dro­
dze bezpośrednimi rokowań «d  firm małopol- 
okiuL należnych kupieetwu łódzkiemu sum pie- 
nięznycu. Te niepokojące objawy skroniły ku-, 
piectwr łódzkie do znacznie ostrożniejszego 

traktowania transakcji kredytowych ze współ­
wyznawcami z Małopolski.

Jak pogarsza iią  nasz bilans handlowy.
Jziupehiiając podane wczoraj oijentacyjne 

cyfry o kształtowaniu tóę naszego bilansu han­
dlowego w ulMegiym miesiącu, p/zytaciamy 
następujące szczegóły:

Wywóz nasz w październiku wynusił ogó­
łem 2.016 fysięcv ton na sumę 117 mflj. 988 
tys. zl w złocie (204.800 obiegowych).

Pierwsze miejsce w » ywozde zajmuje —
jak dotąd   gtrupr paliwa —  83.675 tyB. zł.
w  złe me (59.044 zł. obiegowych), drugie pro 
dukty spożywcze —  81.189 tys. w złocie (54.162 
obieg.), trzecie matoijały i wyroby drzewne —  
20X15 iys, zł. w złocie (85.278 zł. obieg),
ezwrte metale   18.571 tys. zł. V  złocie
(28X67 zŁ obieg.), piąte materje i wyroby włók­
niste   6.888 tys* zł. w złocie (11.C93 zł. ob).

Przywóz osiągnął 244.846 tysięcy ton na 
sumę 102.189 tys. tii. w  Locie (177.460 tys. 
zL obiegowych).

Grupa materiałów i wyrobów włókienni- 
fcsych zajmuje pieiws-ze miejsce —  stanowi ora 
36.188 tyB. zł. w złocie; dalej idą produkty spo­
żywcze —  15.635 tys. zł. w- złocie, produkty 
zwierzęce, głównie skóry —  9.2ul Tys zł. 
w złocie, materjały i przetwory chemiczne or- 
ganiewe ' 7.955 tys. ił. w złocie, mao^yny 
i aparaty —  5X57 tys. zł. w złocie, oraz m ‘tale 
1 w j ioby 1  metali 5.062 tyB. zł. w złocie.

Pogorszenie się bilansu handlowego w ub. 
miesiącu stoi w icisłym związku z silnym wzro­
stem importu, który nie ma należytego równo­
ważnika w naszej ekspamj; okspoa towej. 
Warto OTzytoczyó saldo ost. 4 miesięcy, które 
wykasują nadwyżkę wartości masy eksporto­
wej nad importową aa 55 mEj., 86 mil]., 30 mflj. 
i 16 mEj. do tych. Brak poparci* eksportu 
przez rząd, na skutek fałszywej polityki tary- 

)woj i wagonowej, odibija rię nader ujemnie 
na rozboju ekspansji gospodarczej.

Imiana aknyj Banku Polskiego.
Zgo tnie ze zn ia nami w “t-atucie, Ban* Pol­

ski przystąpi! do zmiauy akcyj imiennych na 
okaizuciela. kauńeniać można tylko akcje w od­
cinkach po 1, 2 i 5 akcyj. W*ęk»z* odcinki za­
mianie nie ulegają. Dla uzyskania zmiany na 
leży przc&łać akcje wraz z deklaracją, wyszcze­
gólniającą tość akcyj, sumę ogólną numera, 
rodzaj i flość odcinków, listem poleconym do 
centrali Banku Polskiego w Warszawie. Cen­
trala Banku Boskiego przesyła akcje na oka­
ziciela listem wartościowym lub na wyraźne 
życzenie petenta 4— listem ooleconym.

Darowizny na rzecz skarbu państwa.
Muuisterutwo skarbu wystosowało okólnik 

do wszystkich izb skarbowych, zarządzający, 
aby odnośne kasy przesyłały do centralne 1 ka­
sy państwowej do depozytu ministerstwa skar. 
bu metylko paniery f rocentowe. orzy padłe de­
finitywnie na rzecz skarbu państwa, lecz rów 
nież papiery procentowe, które udarowa*,® zo­
stały przez właścicieli na rzecz skarbu państwa.

M oratorju^ d li długów hipotecznych.
W  dniu 1 stycznia 1927 r, upływa termin 

moratutjum dla długów hipotecznych. 'Wobec 
rozbieżnych krańieowo żądiń właścicieli nie­
ruchomości i wierzycieli sum Hipotecznych 
rząd, jak się dowiadujemy, zamierza sprawę 
załatwić fc ompromie^wo. Kompromis ten pole­
gać będzie na tern, że mc>ratorjum przeałużn 
iie zastanie na trzy lata. jednakże w zamian 
za to stawki waloryzacyjne zwiększone zosta­
ną o 10% długu nie zwaloryzowanego, t. }. 
dwucUiestoproceintowa stawka waloryzacyjna 
zostanie podwyższona do 30%^25% do 35% 
i t. d.

Orob.ie przesyłki kolejowe.
Ministerjum komunikacji wydało do wszyst­

kich dyrekcyj kolejowych okólnik, aby wa­
gony z drobnemi przesyłkami (t. zw. „drobni 
ca“), wysyłane za nr-średniotwem centrali ła  
dunków zbiorowych, traktowane były na równt 
z bezpośredniemi zbiurowemi i odchodziły po­
ciągami towarowo pospiesznemi. Wydanie -po- 
wyższego okólnika miało ten cel, aby drobne

przesyłki, wysłań* przez C. ab. ładunków do­
chodziły do stacji, ixrzc_;naczen,ia najpręimt-j.

Wpływy podatkowe w listopadzie.
W pływy podatkowe, według tymczasowych 

zestawień za pierwszą dekadę listopada, przed­
stawiają się o wiele korzystniej, aniżeli w cza­
sie dekady ubiegłego miesiąca. Wpływy poda­
tkowe bezpośrednie i opłaty stemplowe wyno­
szą: podatek gruntowy 2,485-250 zł., podatek 
przemysłowy 8,064.086, podatek dochodowy 
6,011.926, podatek majątkowy 1,830.658, Pozo­
stałe podateki bezpośrednie 1,478 126, opłaty 
stemplowe 4,962.990, nadzwyczajny dodatek 
10 proc. do danin publicznych 1,739.613. Po­
datki pośrednie (opłaty od cukru, piwa, wina 
i innychs 1,894.361, docnody z monopolów pań­
stwowych (tytoni owy, spirytusowy i sól) 
17,494.800, ogółem 45,635 677

Reorganizacja służby pocztowo-celnej.
Departament ceł Mi aktorstwa skarbu, w po­

rozumieniu z Generalna Dyrekcją poczt i tele­
grafów, powoła! do życia osobną komisję, zło­
ża uą z wyższych urzędników celnych i poczto­
wych, dla zbadania całokształtu .stosunków, do­
tyczących służby po rtowo-celnej i opi acc wa- 
nia zarysu przepisów normujących tę dziedzinę, 
zgodnie z uowoczesneim wymogami obrotu to­
warowego. Komisja ta objechać ma kilka waż- 
niejszycn urzędów pocziowo-eelnych dla zebra­
nia materjału, poozem przystąpi do opracowa­
nia odpowiednich, nowj-ciL przepisów w możli­
wie nap rótszj m czasie.

Przyspieszenie obrotu czekowego w P.K.O.
Obrót czekowy w P. K. O. został przyspie­

szony w  ten sposób, źe Jdijenci, wpłacający na 
konto czekowe przed godziną 11 rano mogą 
już dnia następnego dysponować wpłatą, gdy 
dotąd te wpłaty zapisywano były dnia następ­
nego, a dysponować niemi można byłe dopiero 
dnia trzeciego.

Wstrzymanie rewizji koncesyj.
Rząd boi się żydów.

Ostatnio odi >yły się narady z Rządem 
w  sprawie koncesyj monopolu tytoniowego i 
spirytusowego. Narady te * tworzyły podstawę 
dla kompromisowego załatwienia sprawy, Głó 
wne podstawy rokowań były następujące:

1. Właściciete koncesyj monopolowych, któ­
rzy maja utracić koncesje, uzyskają termin 
dwuletni na likwidację interesu.

2. Rewizja koucesyj nic obowiązuje wdów l 
sierót po konewjoniarjuszach. oraz takich, któ­
rzy posiadają koncesje z przed wojny.

8. Raąd ma wnieść nowelę do ustawy al­
koholowej, w myśl której będzie możną Otrro- 
rzyć jeden szynk na jeden tysiąc mieszkań­
ców.

Cyrkularze Ministerstwa Skarbu o przy 
spieszaniu rewizji, koncesyi zo-tały wstrzymane

Giełda zbożowa.
Notowania z dnia 19 b. m.

Pszenica dworska 54— 55, czerwona i żółta 
targowa 52 i pół do 53 i pół. węgieirka 57— 
57 i pół, żyto dworskie kraj. 42 i rół do 43 i pół, 
targowe 41 i pół do 42 i pół, owies dworski 
35 i pół do 36. targowy 33 i pół do 34 i pół.

Mąka pszerna okrrgu krakowskiego 45% 
90- -92, 50% 85—90, ciemna do pieczenia 64- - 
66, z i r ^ ó w  kongresowych Nr. 0000 86—88, 
mąża żytnia okręg. krak. wynrału 60% 6 4 - 
66, 65% 69 i pół do 64, razć wka żytnia 54— 55, 
p&zenna 66— 68. Ceny rozumieją się za LOo kg. 
loco Kraków, Sytuacja na rynku zbożowym bez 
zmiany Tendencja utrzymana.

Kino.
I  k i i i  k r a k i r y s k i c h ,

Oddawna już u nas reklamowany, pocho 
dząey z-przed kilką lat obraz wytwórni „Uni­
ted Art"3ts“ p. t. „Złodziej z Bagdadu11, wy­
świetlany w kinach „Bagmeli •' • MNowości‘“ , 
hi6 zawiódł istotnie naszych oczekiwań. Olśni­
ła ins w nim czarowna legenda wschodnia, 
realizowana 90 procentowym wyurkiem tech 
uiki amerykańskiej. Jak rzadko, marny w  tym 
obrazie haimionję dwu walorów: Ueśd i  formy 
Zaletą, treści jest pię.knv  egzotycznej legendy 
arabskiej, zaletą formy jtrst wrpariaiość i bo-- 
ga^t\ o wystawy. łJ^jka arabska o córce Kali­
fa Eartm ał-Rasrsda opiewa dzieje Achmcta, 
złodzieja % Bagdadu, który zakradłszy się nocą 
w  celach rabunkowych do pałacu Balifa, za 
kochuje się w śpiącej jego córce i aby otrzy­
mać jej rękę, wyrusza w niebezpieczna, oudrót 
po zdobycie skarbu, z pomocą którego pozby­
wa się swoicn rywali i posinbia 1 siężniczKę:

Film odznacza, cię iście wsęhodhim przepy­
chem wysiewy; imponujące są w uim dekora­
cje i arcmtektcmika. Ujęcie obrazu podkreśla 
wybitnie element najkowy, fantazyjny, który 
został olbrzymim nakładem przetopiony w pla­
styczne pięKno . baśni z tyisiąer i jednej nocy- 
Niepodobna, tu .wspominać szeregu pomysło­
wych tricków reżyserskich —- wystarczy 
stwierdzić, że doskonały ten filia, kto.y z ta­
kim „■"•alw.mem1* odtworzył fantazję wscho. 
dniej legendy —  krouzy ‘ wśród szezytowyćh 
Obrazów bieżących lat i jest trwałym etapem 
w his torji kina.

Kino „Wanda'* wyświetla wzruszający film 
obyczajowy p. t, „Złodziej duszy" (wytwdra­
ni estety, europejs'kiej), który dzięki grze właści 
wie: wskutek gry aktorów posiada w  sobie du­
żo cećh sentymentalizmu i stor na poziomie 
przódę-tnej strawy filmowej widza aimerykań 
skiego. Bardziej musi de nas przemawiać paro­
dia znanego filmu Historycznego .(Robin Hood" 
z D. Fairbankśem, pomyślana 5 groteskc wj m 
temperamentem. Persyflaż polega na zmoder 
nizowaniu epoki wojen krzyżowych i przenie­
sieniu ich bohaterów wraz, z akcesofjami śre­
dniowiecza w ramy współczesności.

Film „Ulubienica Wiednia", wyświetlany 
w Linie „Uciecha", posiada, w solne takie sa­
me zacięcie operetkowe, jak n. p. „Hrabina Ma- 
rica‘’(,:,„Czar Walca" „Cesarskie ibanewry" 
i t. d. -k. całe rowje szumiący en, beztroskich 
obrazów, w których oko człowieka odpoczywa 
i śmieje się. W obrazie tym, opiewającym mi­
łość arystokraty do tancerki kabaretowej, cór­
ki szewca (typowe libretto operetkowe, jest 
cmzywisćie (  wiedeński Pretor, oraz a-rcykeiią-żę 
Ferdynand), poza wiecznie roześmianą twarzą
H. 1/edtkego i tanąz sympatyczną twa; zą Lyi
Mary   wszystko jest. ujęte w tonie wesołej,
sytupatyczłnej również błahostki, Film jest nie­
możliwie rozwodniony, dwa akty końcowe są 
niepotrzebne. A  przecież ciągnie ludzi do tego 
obrazu rozbawiona, przedwojenna atmosfera 
Wiednia i roześmiane twarze obojga protagom- 
stów; n» seansie śoiisk niesłychany.

Guafarka).

R u c h  w y d a w n i c z y .
WYSZEDŁ 13 NR. „DZIECKA I MATKI",

w którym czytamy ciekawy artykuł o zabaw­
kach dla dzieci, dający szereg niezbędnych 

wskazówek dla matek. „O sportach wieku dzie 
cięcego" pisze Dr. W. Mikułowski, „O smocz 
ku" •—  Dr. J. Bogdanowicz, „O zapobieganiu 
krzywicy u dzieci" —  ©r. Wiśniewski. W  dzia­
le ubiorów dziecięcych znajdą watki formę bi­
bułkową sukienki dla dziewczynki pięciolet­
niej, model berecika szydełkowego, formę 
płaszczyka dla. niemowlęcia i t* d-

„RUCH ROBOTNICZY", organ ehrzeficjań- 
skich Związków zawodor.ych z siedzibą w Kra­
kowie, w numerze za listopad pomieszcza ar­
tykuł posła Puchałki p. t. „Pólrocray bilans", 
w  którym autor przedstawia, bilans półrocznych 
rządów sanacji moralnoj. . W  artykule „Prze­
strzegamy" mieści się przestroga dla robotni­
ków, których organizację próbują rozbić „sa 
natorzy moralni" z p?rtj- Pracy Poza tsm 
„Ruch Robotniczy" zawie a szerey korespon 
dencyi z życia organizacyjnego. Adres redak­
cji: Fraków, Potockiego 11.

ZDZISŁAW DĘBICKI w najnowszej swej 
książce p. t. „Z Północy i Południa", daje sze 
reg ciekawych i pouczających relacyj z po 
dróży po najmniej może u nas (z jednym “wj 
jątkiem) znanych krajach Europy. Dzieląc się 
z czytelnikami swe-mi wrażeniami z neregryna- 
cyj po Finiaiodji. Włofzecb Szwecji, Rumun ji

Krakowska Gh. D. wobec rządu.
W  ab, piątek odbyło się w uomu • Związr 

kowym przy ul. Potockiego 11 wielkie zebra­
nie Chrześcijańskiej Demokracji Krakowa pod 
przewodnictwem prez. Pa^hońskiego. Referat 
o sytuacji politycznej wygłosił pos. Pu~h?łka, 
poczem sen. Adelman scharakteryzował gospO' 
darcze położenie państwa ze saczególnem 
uwzględnieniem cyfr budżetowy on

Po ożywionej dyskusji, w której zabierali 
głos. kg. patiun Kasp^yk, pp. Zyd.oń, Rygle* 
wicz, Suchoanski i insp. Zioławskl, uchwalono 
jednomyślnie następujące rezozłucje:

I. Zeb.aiii członku wie i aympalycy Ch, D., 
stwierdzając, że ani prograa 1 rządu, ani 
jego działalność nie przedstawiają się ja­
sno, apelują do władz Ch. D. i jej kłuou 
partamentarnegt^ by poczynaniom r^ądu 
poświęciły oaczniejszą uwagę, a ze swej 
stiouy zrobiły przygotowania do ustólenia 
programu państwowej pracy politycznej na 
na jdhiższą przyszłość. 1

II. Wyrażamy zapatrywaniu;, że o ile prokla­
mowana przez Ch. D. twórcza o| ozycja nie 
skłoni rządu do wejścia n? drogę prowa­
dzącą do skupienia wszystkich sił naroou 
celeni rozwiązania doniosłych zadau pań­
stwowych, a współpraca z rządem okaże 
się niemożliwą, należy przejść do opozycji 
zasadniczej.

III. Z uwagi na to, że Polskie Utronmictwu 
Chrześcijański ej Demokracji winno w myśl 
swoich nrogramowych założeń zachować 
charakter stronnictwa cent.owego, wzywa­
my władze Ch. O ., oy do tego cna rak teru 
dostosowały swoją taktykę, nie wiążąc się 
z innemi btrOnnictwaml, stojącemi na pra­
wo, czy na lewo, ale pro- radzące własna, 
Samodzielną politykę tak w parlamencie, 
jak i «* kraju.

IV  Zwracając nwagę społeczeństwa na niepo­
kojące objawy, które są zapowedzia wal­
ki z Kościołem katolickim, a}>clujemy do 
wszystkie*1 ludzi dobrej woli, by przez 
skupienie się w obozie chrześcijańsko-spo- 
łecznym, stworzyli siłę, która byłaby zdol­
ną obronić społeczeństwo prz.ed grożąnemi 
mu wstrz jśnieniami.

V. Wobec nowych prądów, zmierzających do 
przebudowy Sys*°md życia ooÓtvc/nego 
i społeemego w państwie, wzy rramy wła­
dza sii onnitetwa do gruntownego rozpa­
trzenia kii runku, w jakim w myśl progra­
mu Ch. D. przebudowa taKa wirna być 
dokonana, o ile rzeczywiście zachodzi jej 
potrzeba

radio.
Niedziela 21 listopada 1926.

Berlin (483.9): 9.00 Ranne nabożeństwo,
11.80 Matiinie —  Koncert, 16.30 Muzyka kame­
ralna, 20.00 Kantata Regera „Ptioteluiik". 
Lipsk (357.1): 8.30 Organy, 12.00 Współczesna 
muzyka kameralna, 16.80 Operetka, 20.30 Kon­
cert. Medjola? ^315.8): 16.80 Koncert wokalny 
i instrumentalny, 17.30 Godzina dzieci, 21.00 
Kwintet, 23.00 Jazzband. Monaehjum (535.7):
11.00 Dzwony ratusza, 15.30 Koncert orkiestry 
Pfaniera, 17.00 O gitarze i lutni, 20.00 Kon­
cert wieczorny. Wiedeń (517.2): Koncert orga­
nowy, 11.00 Wiedeńska symfomja, 16.00 Koncert 
popołudniowy, 18.10 Kwa.net, 19.30 Pucciniego 
Madame Butterfly". Warszawa (400): 17.30 

Baj'd, 17.30 Koneęrt popularny, 19.00 Rozwój 
Polsk1' z literackiego punktu widzenia, 19.80 
Nicolas Mnzorow jako matematyk i poeta.
20.30 Koncert solistów.

Poniedziałek 22 listopada 1926.

Berlin (483.9): 17.00 Koncert pop-ołudmowj, 
20.45 Pieśń i słowiańska romantj ka, 22.30 Mu­
zyka taneczna. Frankfurt (428.6): .5.30 Godzi­
na młodzieży, 16.30 Orkiestra dęła, 19.30 Kon­
cert orkiestry Franki Lipsk (357.1): Muzyka 
gramofonowa, 16.30 Koncert popołudniowy,
20.30 Komedia radjowa, 22.30 Muzyka tanecz­
ną. Warsa oiwa (400) 17.00 Kobieta obroną pań­
stwa, 17.30 Koncert popularny. 19.00 Lekcja 
francuskiego, 19.55 Plastyka średniowiecza,
20.30 Koncert solistów. Wiedeń (517.2): 11.00 
Koncert przedpołudniowy, 18.50 Koncert man 
dolinowy 20.50 Pieśni. Hage.

i Turcji, autor główny nacisk kładzie na to, 
co najbardziej kształci w . podróży, ra kulturę 
danego kraju. Interesująco listy Dębickiego u- 
brane są, jak sawwze w formę wykwintną i peł­
ną prostoty. (Nikład Gebethnera i Wolffa, Ce­
na 5.50 zł.).

Jahra“ F iao i

a

,.Rat*ra“ Kakao łoładxlckwe
środek wybitnie poaUający dla dzieci ; uzdrowleftców specjaln t przy 

niestrawności żołądka

Wyrób i główny skład; Apteka F- Gralewpkiego, Kraków. G,
;ad^rolię^<ęa-;•

idealny środek praecz/szczający bezbolesny, nadzwyczaj smacznj dla 
dzloi i i dorosłych. 1167
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Z  o s t a t n i  e i  c h w iB L
3BB tysięcy górników pracuje.

Kota o u Sowietów nadeszła.

Londyn. (PA T ) W  spdtwie udizuoeria pi zez 
górników propozycyj rządowych należy zazna* 
czyć ze większość pracujących górników nie 
brała udziału w głodowaniu. Górnicy ' okręgu 
Nottingham irezs leżnie od swego zwiąsu-i pod­
pisali umową rdążąca m  okres 5-letni. Podob­
ne umowv prawdopodobnie zostaną zawarte 
i gdzieindziej. Kongres angielskich związków 
zawodowych jest widoczni rozgoryczony nu

prł-j nouców górniczych} oo wynik* z artyku- 
łów i przemówień pomimo ich dotychczasowo 
dyskretnej formy. Ostateczne wyniki plebiscy­
tu nad propozycjami rządowymi zatwierdzone 
prztz sekretarza federacji Cooka, wykazują 
460.0uQ giosów przeciw propozycji rządowej,
313.000 za propozyeją, przy 366.000 już pracu- 
jących w kopalni urn

■ — » » •  ' :• -

MosKwe. (FAT.) Komisarjat ludowy ok  
spraw zagranicznych odpowiedział dz'ś za po­

ił średnic twem warszawskiego p osła Wojkowa 
na watę polską z dris 23 pazazlemika z po­
wodu traktatu sowiecko-litewskiegc. Oapo- 
wiedź zaznacza, że Unja Sowiecka według art 
S-go traktatu ryskiego może przyjąć tylko ta-

BMW

Zanosi się na nowe awantury w Sowietacłi
Moskwa. (A W j Na tle poRtyki robotniczej 

zanosi się na ostre atarde wśród miarodajnych 
czynników rządu J owieekłegn. S W d e  zaryso­
wuje się na skutek cy^kuiarza p^ewodnłczące- 
go SowuŁjhozu. Kujby.zewa, w ktmym naka­
zane zostało skasowanie specjalny rh Sum wy­
płacanych robotnikom jako t. zrw. fundusz od­
poczynkowy. W  odpowiedzi na to związki za­
wód owe kierowane przez wybitnego komuni­
stę Tomskiego, zgłosiły kategoryczny piotest, 
w którym skonstatowały, że prezes Sownar-

hozu pxi.ez swoje zai sądzenie złamał umowy 
zbiorowe, zawadę przez robotników z trustami.

Nowa wojna w Cbinaah.
Lwiidyn. (PAT.). Reuter donosi z Pekinu- 

słyokac. że konatreincja przywódcó w wojsk 
mandżurskich, która odbyła się w Tlen Tsinie, 
postanowiła rozpocząć wojnę z wojskami Kuo 
Min Srana, oraz % wojskanu gen. Feng Hu 
Sianga,

Po zamknięsiu krsniki.
KONCERT POL ZW IĄZKU MUZYCZNO 

PEDAGOGICZNEGO odbędzie się we wtorek 
23 b. m. o godz. 7.30 w zali Instytutu muzycz­
nego (św. Ajmuy 2), ze współudziałem p. Felicji 
Mrozickiej, or.nistki ? kompozytorki, p. Marji 
Orion-Bąkowskiej, oraz znanego kompozytora, 
prof. Michała Srmrzyńsklego. W  prugraude: 
Bacłi, Chopin, Żeleński, KaLowicz,. świerzyń- 
siM, Bąkowska. Bilety, od 1 do 2 zł., u prez. 
L. Grodzickiej, Grodzka 58, w  sk-epie p. Smldo- 
wicza, Linja A-B.

Z Koła Studjów chrzaśc.-społecznych.
IX Wieczór uuyAtusyjny.

Staraniem Kwa Studjów OŁrzetA społecz­
ny c h w  Krakowie tidbędzie się w "oni^riałek 
3nJa 22 b. m. o godz. 7 wieczór, w sali przy 
ak Potockiego, IX . wieczór dyskusyjny. &agu 
wieczór Dyr. Dr. Bronisław Kuśrierj, na ze- 
mat: Manifest finansistów Świata. O Jicasny n- 
łzLał upr; sza, Zarząd Koła Studjów.
Otwarte lebranie Sekcji Akademickiej przy

Koło Studjów cłu ześc.-apołecznyclu

We wtorek dnia 23 b. m. odł^ędzie dę w lali 
firsy nl. Potockiego L. 11 IV. Zebranie Sekcji 
Akadoruckiej z referatem ks. Lndwika Kas­
przyka: „Kryzys parlamentaryzmu"

ChrześcijrMI ruch zawodoifj.
Walne Zewmue Chrzęść. Związku Zawód. 

Dozorców uOmowycji w Krakowie dzisiaj
n niedzielę 21 b. m. 0 godz. 3 po południu, 
3t anh' nr7-v ni, A. Potockiego L. 11.

J ^ ą H s ą d ę w B L

10 lat więzienia za rabunek.
Dnia 16 lipca b. r. dokonano zuchwałego 

napadu rabunkowego ną dom Wawrzyńca Ka­
lemby we wr1 Nleporadzie pów. ohnanowBikfen. 
Koło godz. 2 po południa weszli do -telep, Ka­
lemo ■ 18-letnI Stefan Ludwikowski, tnakty- 
kant Masarski, i 23-letoi Stanisław Kuchta, de- 
*«rter wotrkory i zażądał! ’1 fliba*y i papiero­

sów. Kleoy Kalemba ^acząl krajać kitSbao .̂ 
Ludwikowsfki wyrwał Snu nóż z ręki, a równo­
cześnie Kuchta przyłoży! nap**da1 ?temu rewol­
wer do piersi, ^rzyczem obaj napasW y za­
żądali ydania Im nieniędzy. Ludwikowski 
otworzył weumdę t. lodzie sklepowej i zabrał 
70 zł., papierosy ! tytoń, a przy odejściu Kuch­
ta atrzclii ,5 reiwblwt ru raniąc Katemaę w pier-
i. Po oddają jedzcie kilku strzałów, rabusie 
zbiegli, zostali jednak nlehunism ujęci Kuchta 
w chwili arwztowajM postpselił się j dnia 30 
Upca zmarł.

Ludwikowski olpo-rtada’ wczoraj przed są­
dem rJzyw^głych r  Krakowie; przyzna’ się do 
Cayita i tłumaczył się, że działał z namowy 
Kuchty. Sędziowie przysięgi zatwierdzili 12 
głosami pytanie w kierunku zbrodni rabunku, 
»  zarazem przedstawili trybunałowi prpaDę
0 łaguduy wymiar kary ze względu ra młody 
wek oskarżonego
. ... .Na podstawie "..erdykta, trybuna! zasądził 
Lmł adkowsl^go aa 10 lat Jężktego winienia.
Trybunałowi przewodniczył s. s. o, JtlorekS, wo- 
towali s. s. o. Dr HibaczeL i Dr Wątor, oskar­
żał piok. Dr Tokłtiwkk.

F ilipp l I tow , stan g  i s g d e n

Jak się dowiadujemy, jafcowsM sąd apela­
cyjny odrauefl -.przeciw dyr. Filipipiego i tow. 
od aktu oskarżenia, zarzucającego ha ałffodnlę 
oszustwa. Jak wad orno, prócz MlippTego, h. 
dyretóor? Polskiego Banku Przemysłowego, są 
oskarżeni b. wicedyr jktorzy: Wiliński i Wi- 
ńtarr. oraz b4 nuędnlcy: Dronka ] Moeser. 
Przedmiotem oskarżenia są słychać —
niedozwolone uperaoje finansowe Banku pod­
czas inflacji w latach1 1921— 1924.

Skrad li 4  bala  puchu gęs iego .

Przed trybunałem orzekającym w Iraków* 
skim sądzie okr. stanęjl wczoraj: 27-lefcui Wł. 
Walas, 2Wetai P. Eurban I 27-letnI J. Procho- 
wnik, obJ ■ożeni o to, t *  w nocy s 28 na 29 
-tycznia b. r. włamał! się do składu pierza Tan- 
zera w  Podgór u I skradli 4 bale puchu gęsiego 
warte def Około 4000 j l  Nadto J. Godula 0'it 
21) uokarżony był o to, i «  będąc zatrudniony 
u Tanzera, udzie® włamywaczom wskazówek 
co do rozmieszczenia składu n pierzem i o to, 
te poprzednio kr*dł pierze na szkodę Tanzerp 
Trybnmal zasądteS ka&bgo t  oskarżonych na
1 | pól ri^v dbłkiego wiremia, Przewodni­
czył s. s. o. DroiortkcrwAM, oskarżał prok. Dr 
'JffllM. 7 , i , i '

H a ln lc ft H u  iv  J ft a lo p o fM e  | j

jfilgd Sorieplunóro

j^elcno fmoimsfoa
b r a h e w  tf9 .

Zętłąp thna: §2
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kie Tresmio™mnłe kwestji wileńskiej, które bę­
dzie osiągnięte między Polską a Litwą w dro­
dze pi zy jaźni. Nota sowiecka odmawia ras tąp­
nie konferencji aamasadorow kompetencji I za­
znacza że Unja Sowiecka dąży do tego, ny żyć 
z Polską w pokoju j j»'zyjaźml.

K ad z jr  nad bankami będzie wzmocniony.
Warszawa. (Telef. wi.) Zaj roszony przez 

min. Czechowicza czeski specjalista do nadzo­
ru nad bankami, dr. Trak, poczynił swe spo­
strzeżenie w czasie pobytu w Polsc i i opuścił

w sobotę Warszawę. Nadzór nad Dankami ma 
byó wzmocniony przez zaar*saż®v «nic 10 no­
wych mfpeKtorów i wyodrębnienie nadzoru 
btnikuwego

Cc ń  pisze o p. Romanie Dmowskim?
Warszat.u. (AW.;. W  kołach politycznych 

Warszawy wywołała wielką sensację wiado­
mość o zgłoszeniu wystąpienia z partji N. D. 
jednego % wybitnych jej przywóaeów i twórcy, 
p. Romana Dmowsikiego. Sprawa ta jest żywo 
omawianą w  kolach politycznych już blisko 
od tygodnia, a nawet poruszoną była na od­
bytym przed kilku dniami w Warszawie zja­
ździe miomrehistów. Znana jest rzeczą, że mię 
dzy wybitnymi przedstawicielami. N, D. a Ro­
manem Dmowskim zarysowywały ̂ się odaawna 
pewne różnice zdań i już przed pi za wrotem ma 
jowyn* zhpełnie poważnie podkreśla* o, że p. 
Roman umowjki reprezentuje czysty program 
Narodowej Demokracji. Wyrazem tych różnic 
był znany list p. Dmowskiego, ogłoszony krót­
ko po przewrocie, w-którym wzywa’1 on do 
zmiany stosunków w . parij! i podkreślał, że 
brak w partji ludzi dostosowanych do jego ży­
czeń,

(Doniesienie Aj. Wsch. zawiera przypusz­
czenia i domysły. Prawdą jest —  zdaje się —  
tylko to, że p, Dmowski zamierza wziąć udział 
Czynny w życiu polityczijem, ale zarówno jego 
artykuły ostatnie (w prasie narodowo-demokra- 
tycznej), jak i rozmowy, które prowadził, nie 
wskazują, by akcja ta bym wymierzona prze­
ciw któremukolwiek ze stronnictw umiarkowa­
nych. O ile wiemy, jest p. Dmowski zwolenni­
kiem zbliżenia i kooperacji ertonnidw umiar- 
kowanych. J. M .),

Wilęnslsi syndykat dziennikarzy
przestał istoieó

WarSijwa. (Telef. wk). Wskutek uchwały 
Syndykatu dziennikarzy wileóekich, uchylają, 
cego «a> od zajęcia solidarnego stanowiska 
w sprawie dekretu prasowego, w pismach wi­
leńskich ogłosiło wystąpic-me z Syndykatu 6 
jego członków, a mianowicie: red. Czesław 
Jankowski, Helena Romer-Ocfoenkowska, Jan 
Obst, Staofelaw Kodź, Piotr Kownacki i Wan­
da Stanisławska. W  ten snosób syndylcat, któ 
ry skupiał stosunkowo niewielką ilość dzienni­
karzy, faktycznie wrzestal istnieć.

 -ipr- -

W ypraw a, 1 Francji,
Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę papołbd- 

daiu przybył dio Gdyni statek francuski ,J*(v 
iogme", który zabul ze eubą do Havru załogę 
świeżo zakupionych we Francji 2 statków pol­
skich. Załoga wróci dio Polski na statkach 
„W ilno" i „Kraków". Dowództwo statku 
szkolnego „LwÓiw:“  został, oddane kap, Ma- 
ciejewiczowi

 —oOr,---
KOMUNISTA PREZESEM WARSZAWSKIEJ 

KASY CHORYCH?
. Warszawa, (AW ) Wczorajszy „Przegląd Wie­
czorny informuje, że w klubie radzieckim 
w Kade chorych Istnieje tendencja do oddania 
prezesury Rady Kasy chorych komunistom, 
przez których lewica nie miałaby w Radzie 
większości. . -

P. Grażyński o wyborach 
na t Śląsku.

P. woj. Grażyński udz'elil „Głosowi Praw­
dy" wywiadu w sprawie wyborów na Śląsku. 
Na wstępie oświadczył, Ze wynik, mianowicie 
57.3% głosów połsHch, jest postępem w stosun­
ku clo plebiscytu- (53 4% głosów polskich). 
O tem jednak, że w r. 1922 na listy poLldt? pa­
dło około 70% głosów, —  p. wojewoda zamil­
czał. Jego zdaniem wielki wpływ na przebieg 
wyb&i ów .ldalo bezrobocie, które dotknęło 46 
tysięcy robotników, nacisk Niemców, właści­
cieli kopalń, słabość polskich związków zawo­
dowych, wreszcie „niesłychana agresywność" 
prasy polskiej. Na przyszłość trzeba —  zda 
niem p. Grażyńskiego —  włożyć w teren g ó r ­

nośląski „ogrom programowej, systematycz­
nej i przemyślanej pracy",

hooznica śmidrci Zemliego.
Warszawa. (Telef. wł.) W  sobotę jako w 

pkrw*zą rocznicę śmierci Stefana ?erom- 
skiego, na cmentarzu cwang -rcfoimatorskim 

zebrad się członkowie orgaidracyj Ifierackich. 
Do zebranych przemówił superintendent Se- 
madeni, następnie Juliusz Band, Lr,vski, oraz 
proL Ujejski. Na grób nadesłano dużo kwia­
tów. Między iuiuymi n*de»łala kwiaty p. Pre» 
Łydei towa. Wśród obecnych na. cmentarzu 
oył p. mii. Zaleski W  rocznicę zgonu pojawi­
ła się nowa książka p. t.: „Wspomnienie o
Stefanie Zeiumskim".

* — oOo-———-

Sowiety nie cncą wpuścić arc^bisKupa 
ks. Boppa.

Warszawa, (AW.). Ks. arcybiskup Ropp 
czyni starania, o wyjazd do Sowietów. Interpe­
lowane w tej sprawie pcs. sowieckie w War­
szawie odpowiedziało, że w obecnych tenden­
cjach politycznych projektowaną podróż kr. 
arcybiskupa uważałoby za niewska-aną. W  tej 
sprawie toczą się rokowani: między Watyka­
nem. a detonacją dyplomatyczną Związku So­
wieckiego.

~nf)o——
Warszawa. (A.W) Zarząd główny monarebi- 

stycznej organizacji włościańskiej na odbytem 
wczoraj posiedzeniu uchwalił m. i. pod+rzymać 
stanowisko przychylnej nautralnoścl w Siosuu- 
ku do rządu i zachować rezerwę w stosunku 
do formuiąi ych się grup k'tserwatywnych-

Ł~<>......

POROZUMIENIE U ANGIELSKICH 
LIBERAŁÓW.

Berlin, (Telef. wł.) Donoszą tu z Londynu, 
że rozd-wde w łonie obora lik aiow zostało 
usunięte Mianowic ie Lloyd George zgodził się 
oddać do dyspozycji stronnictwa procenty od 
swojego t. zw. „funduszu L. Georg-e‘a“  (który 
stanowił jeden z powodów nieporozumienia), 
pod warunkiem jednak, te z tych koeztów będą 
opłacone koszta kampanii wyborczej.

K i n o  , , W A W D A W  u l. ś w .  G e r t r u d v  5 .  T e ! .  2 4 1 3 .99 ___________
Wyńwirtla «d  sredv "nu. 17 listopada 1926 r.

Dawno oczekiwane arcy izieło filmowe, najbardziej ciekawy 
4 wszystkich czasów p, t.

„Z łod z ie j duszy
obraz

U

W  głównej roli czarująca L O T T A  NEUM ANN
Obraz tehnący orygina^oścli, 1 świeżością uczucia. — Ponadto bajeczna parodia

filmowa obrazu Robin Hood

z D o u g l a s e m  T i p i r b a n k s e m .
Program ten wywoła zachwyti \ który nor, zy cały Kraków I

Niezrównany talent tej najsłynniejszej artystki świata oczaro -u)* tażdegc wiaza j*ym  
niezwykłym wprost wdziękiem, bajeczi „  ekspresją i niezwykłe urodą 

Pooąłlk « flodzlnla 9, 7 I 9-toJ, w* Śwląta o godriife 3, 3, 7 i 8»t«J

02619133
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Jedyna Polska 
Krajowa Firma

Braci Felczynskich
W  K A Ł U S 2 U  fi P R Z E M Y Ś L U  s 

KAŁUSZ, ni. Króla Jana Sobieskiego. —  Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, ni. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.
O d n u m u  itołjrmi medalami i dyplomami na wyitawaek krajo­

wych i sagn-iicznych.

Dostarcza dzwony harmonijne jakoteż pojedynczo w  dowolnych 
wielkościach 1 tonach z metalu (bronzul najlepszego e głosie czy­

stym i donośnym.
Dswony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonii do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare oszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontownje 

stare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów jut gotowych o 

rozmaitej wadze i ionach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyiej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiora 
je napo wrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej. 
Ceny najniższe. 1202 Spłata ratami

Wielka Ilość listów pochwalnych do przegląda.

F*fQlw6rnla kllinAw
Ireny Gutwinskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienie wo- 
dłng obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

PASY PRZEPUKLINOWE
wszelkiego rodzaju, pachw inowe, pępko­
w e, opaski brzuszne, Suspensorja, 
Pończochy gum ow e, Prustotrzymacze 
dla krzywo trzymających się, po cenach 

przystępnych.

Ludwik K nap iA sk l
Kraków, ul. M ikołajska 7. Tei. 505.

%
FORTEPIAN lub PIANINO?

Przed kupnem proszę zasięgnąć facho­
wych informacji w najstarszym składzie

W L  B o Y o ^ S K U Z .  iaba i )
Kraków, Rynek gł. 34. Pałac Spiski. 

W .— " -  . , b
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Specfolnosc ma Pan f ^
Reperuję maszynki do mięsa każdego systemu 
pod gwarancją, prymusy, żelazka do prasowania, 
osadzam nowe ostrza do noży. — Ostrzę noże, 

nożyczki, brzytwy specjalno i Ł d. 548

J. Myszkowski, Kraków, ul. Dietiowska L. 46.
Posiadam na składzie wszelkie powyższe artykuły. 
EJ Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą. □
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miesięcznie i więcej moie zarobić generalny

Województwo do oddaniu, Do przyjęcia, skłci* 
dmcy hurtowej potrzeba gotówki 5 do 10.009 
zł. Oferty od firm lab osób poważnych naleiy 
adresować S. 99. Głos Narodu u) Krakowie.

MIOD
pszczelny— lipcowy
kuracyjny, czysty, bez do­
mieszek pod gwarancją z 
własnej największej gali­
cyjskiej pasieki wysyła za 
zaliczką 5 kg. 16 zł., 10 
k g . 80 z ł. opłatnie z na­

czyniem.

Euganiusz BILIŃSKI
W Zbatrdżla. 881

Najtańsze  
źródło zakupu
dla przyjezdnych. 

W ojciech

U i m i u
Kraków, Garbarska 4.

poleca na

iw. Haia i świata
Mydła toaletowe kra­
jowe i zagraniczne 1 kg 
mydeł toaletowych zł 5, 
Perfumy, wody koloń- 
skie, pudry, kremy, 
wazeliny, farby do wło- 
sćw, specjalność na 
piegi krem czeremcho­
wy, „Vamos* maść na 
odmrożenia. Prezerwa­
tywy francuskie od 
zł 4 do 8 za tuzin. Bo­
gaty sortyment na lo- 
terje fantowe 100 szl 
50 zł. Świeczki na 
drzewko karton 40 szt. 
1 zł. Trutki: Tanatot 
na szwaby, Orwin na 
szczury, Hogil na plu­
skwy. Dla kółek rolni­
czych, składnic odpo­
wiedni rabat. Wysyła 
za zaliczeniem poczto­
wym. 1388

Nauczy ciołka w star­
szym wieku po cięż­

kiej chorobie, w rozpacz- 
liwem położenin bez środ­
ków do tycia, prosi usil­
nie o składanie datków 
pleniężnyeh do Admin, 
„Głosu Narodu*4 pod F.Z.

N ajtańsze źródło zakupu w  Krakowie

tnne i zimowe iii oadeszlji

NA RATY
Mimtm Miele ]es

U B I O R Y :
dam skie, męskie, dzie­
cięce i m a t e r j a ł y  
MUNDURKI szkolne oraz PŁASZCZE studenckie

w  w ie lk im  w y b o r z e .

J, i S. EMMER, Floriańska
Kraków, Teł.4211. Front. Ceny nader przystępne 
UW AGA NA ADRES 2 UW AGA NA A D R ES !

Zaufania ęffiS?
com sprzedajemy znakó- 
mite amerykańskie Ma­
szyny do pisania „Royal* 
i „Cororca* na 6 miesię 
cznych rat, a przy zapła­
cie gotówka boni fikniemy 
10 proc. skonta. Firma 
ADAM DYGAT, Kra­
ków, Podw ale  L. 1. 
Telefon 1504. 1404

P m kn ip  od 8 zfolycbu u n i l i o  wykonuję na­
tychmiast, udzielam lekcji 
kroju, warunki dogodne 
Sporządzam formy na su­
knie, płaszcze — na pro 
wincję odwrotną pocztą 
„ńntonina0, Kraków — 
Krupnicza 23. oficyny C. 
parter. 14o5

okazyjnie kamienica 
II. p. w śródmieściu 

tylko katolikowi.

Gospodarstwa 3 bu­
dynki, 11 morgów pola 
z inwentarzem żywym 
w pięknej okolicy 2 
godziny koleją, z Kra­
kowa, cena 5.600 do­
larów tylko za gotówkę 
Wiadomość: Wojciech 
Lazarowicz, Kraków, 
Garbarska 4.

Fisharmonia koncer­
towa fy. M »nnborg

nowa 6 1/2-słosowa 28 re­
jestrów, System kombino­
wany (ssący i tłoczący) 
okazyjnie do nabycia. 
Skład fortepianów firmy 
WŁ Bolońsld (Z. Raba 
nast.) Kraków — pałac 
Spiski. 1399

SKŁAD ARTYKUŁÓW DEWOCYJNYCH

Kazimierz Zajączkowski
K R A K Ó W  -  Plac Marjachi L. 8.
Poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i P. T- 
Publiczności: Szopki do kościołów oraz pa­
pierowe Obrazki kolędowe, Figury, Feretro­
ny, Książki do nabożeństwa i Ł d, Przyjmuje 
zamówienia na obrazy ręcznie malowane do 

ołtarzy. Przyjmuje obrazy do Oprawy.

ZAKŁAD WITRAŻIWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiego<STo.
-Iszklania i witraże do kościołów od 20 zł. u l u ,  
wykonuj* się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 60% niższe niż wszędzie. 13

I N S T R U M E N T A  
V MUZYCZNE

dęta i smyczkowe oraz części 
zapasowa do tychże. — Staro 
instrumenta naprawia, ze.traja 
kupuje lub wymienia na nowa

J. A. NIKIEL
Kraków, Szewska 2. 

Wszejkia) porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestrainych, 
udziela b ezp ła tn ie ,  

za nadesłaniem znaczka pocztowego.

1 Kursa naukowe „WI£DZA“
pod oaobistem kier. prof. Bogusława Butrymowicza

K r a k ó w ,  S t u d e n c k a  1 4 .
przygotowują do egzaminów wszystkich istniejących 

typów szkół średnich.

Kur są  te  o b e j m u j ą :
J) I fu r s a  Bnaźuruczne: gimnazjum klasycz­

ne, humanistyczne, matematyczno-przyrodnicze, 
1-roczne i 2-letnie.

2) K u rs  n iż s z e j s z h o li i  ŚredRlCIJ w za­
kresie 4-cb klas

3) K n rs  s e m in a r iu m  n a u czd c fie ls it ie go
l-roczny i 2-letni.

4) Iturs SZltOłU iinndSOWCj jednoroczny
i pófroczny.

5) A n a lo g ic z n e  stu rsa  p is e m n e  wszyst­
kich typów zostały w  bieżącym roku szkolnym na 
nowo zreorganizowane, a uczestnicy kursów tych 
otrzymują co miesiąc oprócz całkowitego materiału 
naukowego tem a tu  z  s -c lu  «|8ównyc!s p r z e d  
KliOlÓW GO opracowania. Kursa te, połączo­
ne z Kursami zbiorowemi w Krakowie, prowadzo­
ne są przez uczących na kursach fachowych pro­
fesorów, równolegle z normalnym tokiem nauki na 
kursacn zbiorowych.

Na Kursach „WIEDZa * udzielają nauki tylko 
najwybitniejsza siły fachowa gimnazjów krakowskich 
od ó do ri-ciu godzin dziennie.

Spis prana profesorów do prz®|rzenia w sekretariacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów 
opust 25 procent. 1265

u7sze!kioh Informssy] udziela się bezpłatnie.

O S o  b  kt inteligentna 
młoda poszukuje sa­

modzielnej posady gospo­
dyni na plebanji. Oferty 
pod „Uczciwość* w Admi­
nistracji „Głosu Narodu*. 

1401

Kilimy
artystyczne
na raty polaca wytwórnia

„Kilim”
Kraków, Mikołajska 12

m AM IEN Ig stałą posadę 
A a  biurową w Krakowie 
na taką samą na prowin­
cji. „Głos Narodu* pod 
„Siła żeńska*.

Maszyny
za gotówkę. — Krieścher, 
Plac Nowy (Żydowski U.

KIUMY m R M Y !
gotowe i na zamówienia, również  
jako dekoracje kościołów poleca 

Clirześclfaftsha w ytw órn ia  hiilm dw  
KRAKÓW ł l O T I l  ! Jl CC KRAKÓW
Siemiradzkiego II 91U u I U u fi SismiradzKiego 11

Ola P. T. KslĘły alg! w snSafsrh. 2)5

P Ł A S Z C Z E
K O S T J U M Y  
J u t  o d  3 9  * L

KRAKÓW 1403

G r o d z k a  5 —7 .

A i a j m a J n i e l s i a  
PS KAPELUSZE dam­
skie sprzedaje najtaniej 
„ANTONINA" — Kraków, 
Florjańską 13. L p. oficy­
ny. 1390

Osoba inteligentna lat 
35 poszukuje miejsca 

jako gospodyni. Zgłosze­
nia do Administr, „Głosu 
Narodu' pod „80 zł. mie­
sięczni e*.____________ 1407

M t Ó D  pszczelny pod 
O  gwarancją za zalicz 
kt> 10 kg. 29 zł. 5 kg. 15 zł. 
wysyła Nadija i Ska Ho- 
rodycze p. Kozłów woj. 
Tarnopolskie. 1406

P O L I C H R O M J E  K O S C I O Ł O W
od najbogatszych do najskromniejszych w y k o n u j e  

sag...s . Z A K Ł A D  M A L A R S K I

KAROLA ORLECKIEGO
K R A K Ó W  —  ULICA  BISKUPIA L. 16. W. 15.20.

31 podług o r y g i n a l n y c h  p r o j e k t ó w  i kartonów oraz 
-.-.■.■■-.t, , g  pod artystycznem kierownictwem  -r 1 ■ -S

J A N A  B U K O W S K I E G O
PROF. PAŃSTW. SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYST. W KRAKOWIE.
Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumeutalnych — tempera -  
fresk — kaseina — sgraffito. — W  razie zamierzonej pracy nad polichromją kościoła 
na wiosnę, pożądańem jest już obecnie zamówienie, celem opracowania projektów 

i kartonów w miesiącach zimowych.

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.
Wybitniejpze wykonane dotychczas dzieła: Polichromją kościoła 00. Jezuitów na We­
sołej w Krakowie. — Polichromją kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo 1 umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromją kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromia 
kościoła OO. Cystersów w Szczyrzycn. — Polichromia kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 
OO, Kapucynów w Krakowie. — Polichromją kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Polichromją kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie. — Polichromją kościoła 
parafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromją kościoła parafialnego wKluczkowicach iw . in.

I s t n i e j e  p r z e s z ł o  1 0 0  l a t !
Odznaczona 15-tn premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami-

G R A N D  P R I X ,  Rzym 1326.
Złoty m edal Gniezno 1925, Złoty m edal Rzym 1926,

Złoty m edal M inisterstwa Przem ysłu  I H andlu  Częstochowa 192®.

O ftLEW N IJI

0 Z W 0 M 0 W
w Białej Małopolska

Ceny najniższe I

Poleca tizwcny w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości m ater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pcjedyńczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmcnłjne 
i dostraja nowe dzweny pod 
gwarancję czyste! harmanjl 

do |u ł Istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemen- 
towule stare systemy na ncwa.

Warunki spłaty dogodne!

.Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr. edgo®. K. Holeksa. -  Redaktor ndefelay i odpow. J, Matyasik. -  Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka.


